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W e wtorek Sejm uchwali ustawę o 
Języku państwowym. Na konferencji 
prasowej poinformował o tym prze­
wodniczący Komitetu Oświaty, Nauki 

K u ltu ry  B ron lus G enzelis . 
Powiedział on, 2e w komitetach i  fra­
kcjach porozumiano się, i i  na posie­
dzeniu plenarnym poświęci się tej 
kwestii tyle czasu, ile będzie wymagało 
uchwalenie całtj ustawy.

Spodziewano się, 2e ustawa ta zo­
stanie uchwalona w  tym tygodniu, ale 
n ie zdążono om ów ić dodatkowo 
zgłoszonych wniosków. Niektórzy 
cz łon kow ie  fra k c ji Z P L , ja k  
powiedział B. Genzelis, faktycznie

ch c ie li,  aby zatw ierdzono 
dwiąjęzyczność. Zapewnił on, ie  wnio­
ski te nie będą nawet rozważane.

Ustawa określa język litewski jako 
państwowy, używany w życiu publicz­
nym, jego  ochronę, kontrolę oraz 
odpowiedzialność za naruszenia usta­
wy o języku państwowym. Ustawa nie 
reguluje natomiast języka nieoficjalne­
go obcowania mieszkańców Litwy oraz 
języków używanych podczas imprez 
w spóln ot relig ijnych  lub 
narodowościowych.

Ustawy, inne akty prawne Repub­
liki Litewskiej są przyjmowane i publi­
kowane w języku państwowym, głosi

projekt ustawy, który, zdaniem ucze­
stniczącego w  konferencji prasowej na­
czeln ika Inspekcji Języka 
Państwowego Donatasa Smalinskasa, 
odpow iada standardom m iędzy­
narodowym.

Wszystkie działające w Republice 
L itew sk ie j instytucje, urzędy, 
przedsiębiorstwa i organizacje powin­
ny prowadzić biurowość, ewidencję, 
sprawozdawczość, dokumentację fi­
nansową oraz techniczną w języku lite­
wskim. Możliwe, że wyjątek zostanie 
tymczasowo zrobiony dla Ignalińskiej

(Dokończenie na str. 3)

Sam na sam z biurokracją

Zamiast zwrotu ziemi można dostać
Jak daleko potrafi dzłsiąj sięgać 

hipokryzja władz, m ole bez trudu 
upewnić się każdy, kto bliżej zapozna 
się z problemem zwrotu ziemi je j pra­
wowitym właścicielom. Wystarczy 
zasięgnąć op in ii człowieka, który 
odzyskiwał, bądź czynił próby odzy­
skania ojcowizny, by stwierdzić, jak 
daleko odbiega rzeczywistość od opinii 
og łoszon ych  p rzez w ysok ich  
urzędników. Nie negt^Jąc wcale obie* 
lctywnych trudności tego procesu, nie 
zawsze jednak nimi tłumaczy się fakt, 
że tak  n iew ie lu  podw ileń sk lm  
mieszkańcom udało się doprowadzić 
do skutku swoje poczynania. Potrzeba 
nie lada uporu, wytrwałości, zdrowia, 
zawziętości, żeby obijanie urzędowych 
progów uwieńczyło się sukcesem. 
Częstokroć jednak nąjwiększy upór na

zawału serca
nic się zdąje, krąg zamyka się i stąje 
człowiek w bezradności pytąjąc, gdzie 
ma jeszcze zwracać się, by bronić swo­
jej raęji, w jego mniemaniu, jak  naj­
bardziej słusznej. W  jego, lecz nie 
mocnych tego świata, w których gestii 
leży rozstrzygnięcie całej sprawy.

Bierze wtedy taki zdesperowany 
osobnik pióro, kartkę papieru i  zaczy­
na kierować swoje żale do Instan^i 
m iędzynarodow ych , słynących  
skądinąd z wzniosłych zasad demo­
kracji zachodniej, w naiwnej nadziei 
w zruszyć sw oim  przypadk iem  
Europę.

Tak mianowicie postąpił w pew­
nym momencie mieszkaniec Landwa-

rowa Jerzy Komar, kiedy wyczerpał 
wszystkie możliwości odzyskania ojco­
w skiej z iem i. M ając wszystkie 
niezbędne dokumenty, w tym i umowę 
kupna-sprzedaży 8-hektarowej działki 
na nazwisko matki.

"N a jp ie rw  w ładze sow ieck ie 
znacjonalizowały ziemię, a teraz władze 
litew sk ie , nie roz licza ją c  s ię z 
właścicielami, odsprzedały ją "—  mówi 
rozgoryczony.

Podanie o  zwrot ojcowizny złożył p. 
Komar do mero6twa Landwarowa 21 
maja 1991 r., więc o  tym, że jest on jej 
prawowitym właścicielem były mer A.

(Dokończenie na str. 3)

w ilno-Łódź "Chcemy wyjść z pewną 
strategią na rynek wschodni"

Jak już informowaliśmy w Wilnie w 
ciągu 3 dni bawiła delegacja miasta 
Łodzi na czele z wiceprezydentem mia­
sta Bolesławem Parzyjagłą. PrzybyU też 
Radosław Stępień —  dyrektor Biura 
Inwestycji, Prywatyzacji i Promocji Go­
spodarczej Urzędu m. Łodzi, Halina 
Szostak-Beck —  kierownik Biura Pro­
m ocji G ospodarcze j na Rynki 
Wschodnie, Mirosław Kołakowski —  
prezes Fundacji R ozw oju  
Przedsiębiorczości, Jacek Pietkiewicz 
— Przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
UMŁ, dziennikarze łódzkich gazet.

Po spotkaniach w merostwie Wil­

na, zw iedzen iu  najciekawszych 
obiektów przedsiębiorczości m. in. nie­
dawno powstałej litewsko-polskiej ma­
sami wMościszkach i hurtowni w Skoj- 
dziszkach, w których swój udział mają 
przedsiębiorcy Łodzi, czas na podsu­
mowanie wyników tej krótkiej wizyty. 
Takie swoiste podsumowanie nastąpiło 
we środę w godzinach wieczornych w 
siedzibie Biura Promocji Gospodar­
czej Łodzi w Wilnie. Na spotkanie z 
delegacją łódzką zostali zaproszeni 
przedstawiciele społeczności polskiej 
Wilna i Wileńszczyzny. Wzięli w nim 
udział posłowie frakcji ZPL  Sejmu RL,

najbardziej prężnych firm Wilna, re­
jonów solecznickiego i wileńskiego, 
kierownicy szkół polskich, zespołów ar­
tystycznych, dziennikarze. Rozmowa 
toczyła się wokół tego, jakiej pomocy 
od Łodzi i przedsiębiorców tego miasta 
potrzebuje Wileńszczyzna. Goście też 
prosili o  doinformowanie ich co do 
problemów związanych z wejściem 
przedsiębiorczości łódzkiej na rynek li­
tewski Nie ukrywają, że ta wizyta nosi 
charakter rozpoznawczy, a miasto 
słynne ze swego przemysłu włó- 

(Dokończenie na str. 3)

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

TeL/fax. 77-36-16, Vllnlus,
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2 str. --------- —
S p ry w a ty z o w a n o  Już 
5272 przedsiębiorstwa.* 
Międzynarodowy Dzień 
Celnika. Dyrektor gene­
ralny Departamentu Ceł 
twierdzi, że celnicy biorą 
ju t  mnie) łapówek...

3 str. ------------
W  n a jb liż s z y  w to re k  
Sejm uchwali, prawdo­
p o d o b n ie , u s ta w ę  o 
ję z y k u  u rz ę d o w y m  
Postulaty ZPL nie będą 
brane pod uwagę. *  Du 
chownl różnych konce­
sji są oburzeni.

4 str. ------------
Norwegowie nastraszyli 
świat i Jelcyna.

5 Str. -------------
Policja polska wyniosła 
rabina ... A  przecież w  
Jero zo lim ie  św iątynie  
żydowskie, Islamskie 
chrześcijańsk ie sąsia­
dują ze  sobą. Dlaczego 
to nikogo nie niepokoi?

6 str. -------------
Nowości wileńskiej uli­
cy: nowy zegar w  skwe­
rze, nowe przystanki au­
tobusowe i „. śmietniska 
w  śródmieściu.

7 str. -------------
Z  Łotwy deportuje się 
Litwinów. O co chodzi? 
*  Obraduje Rada Koor­
dynacyjna ZZ  Pracow  
nlków Oświaty Litwy.

8-9 Str. -------------
P o la c y  na s ze ro k im  
ś w ie c ie .*  Jak pomóc 
Polakom w  Kazachsta­
nie? *  Cmentarz Orląt 
zostanie  zrekonstruo­
w any.* Polska parafia 
św. Anny w  Kopenha­
dze.

10 Str.-------------
K o lu m n a  w  Języku  
białoruskim.

11 s tr .-------------
‘ L a ta ją c y  H o le n d e r ’  
p rz y le c ia ł do W iln a . 
S pektakl, który powi­
nien się okupić.

NA ZDJĘCIU: podczas spotkaniu w Biurze Promocji Gospodarczej Łodzi w Wilnie

Sentencja dnia
Śmiech jo l  io dobre samopo- 

czucie całego ciała, okazywane w 
jednym miejscu.

J. BILLINOS

w
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O polityce zagranicznej Kraju
Wczoraj na Wieozomym posiedzeniu Sejmu referat o polityce zagranicznej Litwy 

wygłosił minister spraw zagranicznych Póvilas Gyłys. Podkreślił on m. in. wielkie 
znaczenie międzynarodowe Traktatu między Utwą i Polską oraz zapowiedział, że w 
niedalekiej przyszłości możliwie uda się bez pomocy trzeciej strony uregulować 
stosunki Litwy z Białorusią.

Dymisja dowódcy brygady "Geleźlnls vilkasa
25 stycznia został zwolniony od obowiązków dowódcy brygady "Geleiinis yilkas" 

pułkownik ć. Jezerskas.

A. Endriukaltis apeluje do państw muzułmańskich 
I ... aby pomogły Czeczenii zachować swą państwowość. W odezwie posła mówi 
j się, 2e niezrozumiała jest pozycja państw muzułmańskich, które nie poparły Czeczena. 
[Zrobiły to natomiast państwa chrześcijańskie — Litwa, Łotwa, Estonia.

Roman Podaglel — ambasadorem Utwy we Włoszech
Sejm zatwierdził kandydaturę wykładowcy Kowieńskiej Politechniki R. Podagiela

stanowisko ambasadora Litwy we Włoszech.

Ułaskawienia
Spośród 110 osób, które złożyły prośbę o ułaskawienie, tylko 17 otrzymało z 

Komisji ds. Ułaskawień pozytywną odpowiedź.

Milicja spotka się z policją
W lutym kaliningradzka milicja spotka się z litewską policją, aby omówić kwestie 

wzrostu przestępczości w tym regionie.

Litwa przyłączyła się do konwencji międzynarodowej 
.. o przekazywaniu obcokrajowców z kraju, w którym zostali osądzeni, do ich 

ojczyzny.

Sprawy rehabilitacji wracają na wokandę
W następnym tygodniu w Wilnie ponownie będą rozpatrywane sprawy oeób 

zrehabilitowanych, która były oskarżone o udział w zbrodniach faszystowskich pod­
czas II wojny światowej. Cały materiał zbada ponownie litewsko-izraełska grupa 
ekspertów. Przed rokiem Ministerstwo Sprawiedliwości Izraela zwątpiło w kompetencje 
litewskich instytucji praworządności.

W Partii Chłopskiej
Partia Chłopska spodziewa się, że w wyborach do samorządów będzie na nich 

głosowała 1/4 wyborców. "Naszym podstawowym zadaniem programowym jest obro­
na praw rolników" — mówią członkowie partii. LPCh posiada 2 tys. członków. 35 
oddziałów. Jesieńią br. partia będzie obchodziła jubileusz dziewięćdziesięciolecia.

Posiedzenie ‘Świetlicy agronomów*
Dziś w Mościszkach odbędzie się posiedzenie komisji agrarnej Sejmu i "świetlicy 

agronomów. Spółka w Mościszkach znana jest z tego, że osiągnęła niezłe wyniki, 
pomimo trudnej sytuacji w rolnictwie.

Zjazd członków stowarzyszenia Obrońców Praw C^owleka
28 stycznia w Kownie w sali zarządu miejskiego odbędzie się III zjazd członków 

Litewskiego Stowarzyszenia Obrońców Praw Człowieka. Jednocześnie uczci się na 
nim pięciolecie taj organizacji. Spodziewani są przedstawiciele 14 oddziałów stowa­
rzyszenia. Ośrodki organizacji czynne są w Wilnie i Kownie, wydaje ona gazetę 
Pozicija".

‘Kształcenie Inżynierów: Wschód-Zachód'
— tak będzie nazywała się międzynarodowa konferencja, którą przeprowadzi w 

roku przyszłym Wileński Uniwersytet Techniczny. Niedawno w Kairze (Egipt) odbył się 
światowy kongres inżynierów, zorganizowany przez Światową Federację Inżynierów, 
na którym obecny był rektor litewskiej uczelni dr prof. E Zavadskas.

Spotkanie członków frakcji DPPL 
z mniejszościami narodowymi

W piątek, w Domu Wspólnot Narodowych, odbędzie się spotkanie z członkami 
frakcji DPPL W spotkaniu wezmą prawdopodobnie udział Justinas Karosas, Ałgirdas 
Kunćinas, Bronisk>vas Oenzełis i Juozas Nekrośius, przedstawiciele mniejszości pol­
skiej. rosyjskiej, ukraińskiej, białoruskiej i in. Omówi się problemy tych mniejszości.

Prywatyzacja
W ostatnim tygodniu stycznia zostaną sprywatyzowane 34 przedsiębiorstwa. Na 

początku roku sprzedano już 119 zakładów. Od początku prywatyzacji do 24 stycznia 
w kraju sprywatyzowano 5272 przedsiębiorstwa. Za walutę sprzedano zaledwie 42 
obiekty. Ogólna suma sprywatyzowanego kapitału sięga 3178 min Li W styczniu 
wzrosło zapotrzebowanie na czeki inwestycyjne a także ich cena.

O meteoroglogli w lotnictwie
Wczoraj spotkanie na ten temat zorganizowano w dyrekcji Litewskiego Lotnictwa 

Cywilnego. Seminarium przeprowadziła fińska firma ”Vaisala". Jest ona dziś 
największym producentem i dostawcą sprzętu meteorologicznego dla lotnisk. Firma 
na seminarium przedstawiła najnowszy sprzęt do badania dolnych partii chmur.

Pamięci prof. P. Galaunó
W Kownie obchodzono 105 rocznicę urodzin słynnego litewskiego historyka 

sztuki, malarza i krytyka P. Galaunó. Z tej okazji w Muzeum M.K ćiurlionisa otwarto 
wystawę.

Sprzedano szawelski ’Valras'
Centralna Komisja Prywatyzacyjna ogłosiła nazwiska nowych właścicieli szaweł- 

skiego "Vairasu"— fabryki rowerów. Została nimi grupa osób fizycznych z J. Śadeikyte 
zele.

'ADIDAS' uciekł z "Vlktoril”
Słynna firma "ADIDAS" zrezygnowała ze współpracy z wileńską *Viktorią" z powo­

du ciągłych zamieszek i przeniosła się do ukmersłdej fabryki, gdzie jest spokojnie. Już 
sprowadzono sprzęt, zaczęto szkolenie robotników.

Spotkanie byłych więźniów Oświęcimia
Przy Wileńskiej Wspólnocie Żydów istnieje towarzystwo byłych więźniów getto i 

ruchu oporu. Dziś organizuje ono wieczór poświęcony 50-łeciu wyzwolenia byłego 
obozu śmierci w Oświęcimiu.

Nowy model przedszkola
W Kłajpedzie od pewnego czasu działa przedszkole, w którym zamiast odizolo­

wanych grup są klasy — sztuki, muzyki, sportu, przyrodnicza, bajek, gier i in. Dzieci 
mogą swobodnie przechodzić z klasy do klasy, samodzielnie wybierać sobie rodzaj 
zajęć. Ministerstwo Oświaty i Nauki republiki zaaprobowało tę nową metodologię.

Związek Więźniów Politycznych będzie brał udział w 
wyborach

Chociaż nie jest to organizacja polityczna, ale nazwiska członków związku zoetały 
wpisane na listy różnych partii politycznych. Do związku należy dziś250 osób. Posiada 
on 20 oddziałów. Podobno najtrudniej tworzyć oddziały Związku w Litwie Wschodniej.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

W Sejmie RL

Poranne posiedzenie 
plenarne 26 stycznia

Przyjęta została ustawa R L  "O zmianie artykułu 141 
kodeksu karnego Republiki Litewskiej”.

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy Republiki 
Litewskiej o  uniach kredytowych.

Poseł Julius Yeselka zgłosił projekt rezolucji Sejmu R L  
"O reorganizacji systemu energetycznego" i rezolucji Sejmu 
R L  "O zakończeniu prywatyzacji, zgodnie z  ustawą o 
wstępnej prywatyzacji majątku państwowego". Rezolucje zo­
staną rozpatrzone na kolejnym posiedzeniu Sejmu.

Przyjęto uchwałę Sejmu R L "0  nieodpłatnym przekaza­
niu części majątku przedsiębiorstwa państwowego "Lietuvos 
ir Armenijos Statyba” w Republice Armeńskiej podmiotem 
tej republiki".

W  trybie wyjątkowo pilnym ratyfikowano umowę Re­
publiki Litewskiej, Republiki Łotewskiej i Republiki 
Estońskiej o utworzeniu i formowaniu wspólnej jednostki sił 
pokojowych.

W  trybie wyjątkowo pilnym Sejm ratyfikował umowę o 
przywróceniu granicy państwowej między Republiką L i­
tewską i Republiką Łotewską.

Sejm w trybie wyjątkowo pilnym ratyfikował umowę 
konsularną między Republiką Litewską i Republiką Tu­
recką.

Po dyskusji zaaprobowano projekt uchwały Sejmu Re­
publiki Litewskiej "O ratyfikacji umowy między Republiką 
Litewską i Republiką Federalną Niemiec o pomocy wzaje­
mnej w przypadku klęsk żywiołowych i dużych awarii".

W  trybie wyjątkowo pilnym przyjęto uchwałę Sejmu 
Republiki Litewskiej "O ratyfikacji umowy między Repub­
liką Litewską i Republiką Czeską o zapobieganiu podwójne­
mu opodatkowaniu dochodów i kapitału oraz naruszeń fi­
skalnych".

Przyjęto ustawę R L  "O nowelizacji ustawy Republiki 
Litewskiej o podatku od wartości dodanej".

Sekretarz Ministerstwa Finansów Stasys Ćipkus zgłosił 
projekt ustawy R L  "O nowelizacji ustawy R L  o  strukturze 
budżetu". Postanowiono przystąpić do procedury omawia nia 
projektu.

Przyjęto ustawę R L  "O naliczaniu grzywien dla osób 
fizycznjrch za zwlokę w uiszczaniu opłat za usługi”.

Przyjęto uchwałę Scjmu-RL "O utworzeniu komisji Sej­
mu Republiki Litewskiej i przedstawicieli wychodźstwa lite­
wskiego w Ameryce".

Wydział prasy I łączności 
publicznej Sejmu R L —  ELTA

■ W rządzie republiki

Na posiedzeniu 
rozpatrywano ponad 40 
kwestii

Omówiono opracowany przez Ministerstwo Opieki 
Społecznej i Pracy oraz Ministerstwo Zdrowia państwowy 
program bezpieczeństwa pracy 1 JąJ medycznej ochrony. W  
trakcie realizowania tego programu zamierza się poprawiać 
warunki produkcyjne, przewidziano środki techniczne dla 
doskonalenia stanowisk pracy, będzie się dążyć do utworze­
nia informacyjnego systemu bezpieczeństwa i ochrony me­
dyczny pracy, zaostrzenia kontroli bezpieczeństwa pracy. 
Środki, niezbędne do realizowania programu, przydzielane 
są z  budżetu.

W  celu ochrony rynku krajowego przed towarami niskiej 
jakości i niebezpiecznymi dla zdrowia, zatwierdzono listę 
artykułów spożywczych, które zabrania się sprzedawać po 
wygaśnięciu gwarancyjnego okresu przechowania (zbytu). 
Na liście tej znajdują się różne wyroby z mięsa, ryb, nabiał, 
wyroby cukiernicze, grzyby, piwo słodowe i in.

Określono tiyb przedłużenia okresu zbytu i sprzedaży 
niektórych artykułów spożywczych. Wszystkie wydatki, zwią­
zane z  dokonaniem ekspertyzy artykułów spożywczych i 
przedłużeniem okresu zbytu, pokryją przedsiębiorstwa 
handlowe. Towary muszą być znakowane wyraźną metką (z 
datą przedłużenia zbytu) i sprzedawane według ceny niższej 
o  25 proc., cena napojów alkoholowych nie będzie zmniej­
szana. Ustalono też tryb przedłużenia okresu zbytu i 
sprzedaży towarów niespożywczych.

Zatwierdzono spis wsi, miasteczek, miast i innych Jed­
nostek administracyjno-terytorialnych znajdujących się w 
obrębie pasa przygranicznego Republiki LItewsIdąj.

Ministerstwo Finansów poinformowało, że w latach 
1993-1994 na konta wkładów zaliczono lub wypłacono w 
gotówce 149,9 min litów kompensat obliczonych dla nich

oraz 6,9 min litów kompensat z tytułu składek 
ni owych. Uwzględniając środki zgromadzone *2 !%  
dasz przywracania i kompensowania oszczęjj ^  
przyjęto odpowiednią uchwałę. Zaleca się, aby pnJJS 
stkim kompensaty wypłacać inwalidom 1 grupy i 
wieku ponad 70 lat —  nie więcej niż 500 litów 
konto, nie pracującym emerytom, więźniom polity **4 
250 litów. Osobom, chowającym zmarłych/^ 
wypłacane nie więcej niż 1500 litów obliczonej 
z jednego konta.

Możliwości prywatyzowania pomieszczę* f 
wydzierżawiają redakcje w Domu Prasy, będą 
później, gdy specjalna komisja przedstawi swe 
sytuacji w Domu Prasy.

Członkowie rządu zatwierdzili regulamin Rad* 4 
wal kłów przy rządzie Republiki Litewskiej. Głównyn^ 
tej rady będzie to, aby dopomagać w realizowania 
integracji socjalnej inwalidów, państwowego pgjfljL 
rehabilitacji medycznej, zawodowej, socjalnej inwii^fr

Częściowo zmieniono uchwałę rządu i Banku U|
go nr 673 z 31 sierpnia 1993 r. Ustalono, it  
podmioty gospodarcze, które chcą pobrać z bankę h iL iI 
dla wypłacania zarobków, powinny razem z cick* I  
przedstawić również zlecenia płatnicze przekazaniami 
ku dochodowego pracowników do budłeia 1 ^ 1  
należnych zarządowi ubezpieczeń społecznych. j j j / |  
również, że zarejestrowane na terytorium kraju p a j^ l 
gospodarcze, jeżeli ich powinności nie są zagwara^^ 
we wzajemnej umowie, płacą karę w wysokości 0,2 
każdy dzień zwłoki.

Zatwierdzono normy wydatków (w wahacie) ^  
wlclelstw Republiki Litewskiej za granicą, 
współczynniki poziomu utrzymania placówek dyptamy 
nych. Ministrowi spraw zagranicznych przyznano pn^L 
ramach funduszu płac) ustalić dodatkowe wypłaty aiekû , 
pracownikom przedstawicielstw.

Ręcznik prasowy rządu—ELU

W roku ubiegłym jeden 
lit wydany na potrzeby celników 

przyniósł 15 litów zysku

Szef Departamentu Ceł liczy 
na pomoc społeczeństwa

WczorąJ w gmachu rządu odbyła się konferemjafa 
sowa dyrektora Departamentu Ceł Yitaltyusa G ra li 
W  konferencji udział wzięli takie pracownicy depsitma 
tu Sarunas Avi2enls oraz Vytaulas Savickas.

Pon iew aż kon ferencja odbywała ,’ *ię I 
Międzynarodowym Dniu Celnika, V. Gerźonas tu g S  
opowiedział nieco o historii utworzenia tej instytucji 

Charakteryzując sytuację w swojej branży dyntai 
powiedział, że urząd celny praktycznie rozpoczynałpnq« 
zera. Nie było ani pomieszczeń, ani techniki, ani speqt 
listów. Nie było też bazy prawnej. Obecnie działa jićkiott 
celny oparty na międzynarodowych standardach. Deja* 
ment jedynie w  ubiegłym roku przygotował 40 usn 
różnego rodzaju uchwał celnych. W  ciągu rokuwniokwi 
budżetu państwa 574 min litów. Jeden litwydany napotni 
departamentu przyniósł 15 litów zysku.

Na urząd celny jest wprawdzie jeszcze dużo ygg| 
nak sytuacja stale ulega poprawie. Jeśli w 1993roku bytofl 
wypadków przemytnictwa i wszczęto tylko 4 sprawy to  
to w minionym roku zatrzymano 1200 przemyudfr 
wszczęto 89 spraw karnych. Zatrzymano towarów u w  
13 min litów. W 1994 roku zwolniono 80 celników, Ę m  
znalazło się za kratkami Rosną wymagania względca  ̂
cowników, operatywniej są wyłapywani pijacy i ludne* 
uczciwi.

Latem br. zakończy się budowę przejścia graniawr 
Kalwarii, rozpocznie się budowę takiego w KibsrtaAp 
nuje— w Miednikach. Niedawno powstały możlnsofcm 
puteryzacji urzędów celnych.

Często się mówi o łapówkach na granicy. O af** 
takie wypadki się zdarzają. Jednak kandydaci do F** 
urzędach celnych są coraz staranniej dobierani Badi* 
przeszłość, stan majątkowy oraz to, czy nie są powił*" 
strukturami komercyjnymi. Krócej mówiąc, doMw** 
wszelkie starania, by w urzędzie celnym pracowali g  
uczciwi. Choć, trzeba przyznać, nie zawsze 1° BBB 
Zresztą gaże tu są raczej niskie, praca trudna i ng& g 
na, bo niekiedy grozi się pracownikom, ich 
Chociaż, niekiedy pokusa bywa silniejsza od |gBm | 
tej sprawie jednak mogą i powinni być pomoau jjg jfi 
Reagujemy i będziemy reagować na każdy leiefoo. 
jeśli będzie on anonimowy, bo takowe też częstosięp0̂

„HHI.11'

Nazwa waluty

6.36*2

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 27 stycznia 1095 r. ustalę następującą relację Hte do walut obcych 

^ K J r g M d o  eoeiy
100 kazachskich tangów 
Łotewskie łaty 
Złoto pola Ma 
MoMawakia leje 
Horwaakla korony 
Holenderskie gwldany 
Franouakie (ranki 
100 rut* roayMdeh
son
Slngapurakia dotary
Flhakta marki v.ee*>
tiwdekle korowy 03SSS
Szwajcarek te franki *1661
10000 ukraMeUeh karbowańców 02712 
Uzbeckie aumy 0.1600
100 wfgierekich forintów 3.5714

■tarki 2-saee
s lity banki wymieniają według

6.0664
0.3743
aosee
0.3378
0.127S
0.1462
asee2
4. *070 
a  3315 
3.0287 
0.249* 
4.023* 
282*6

0.3704
7.0965
7.3601
1.6621
0.9107
0.6021
£.3516
0.7622
0.0***
5.0016
2.7550

An pieta kle funty eteriingl 
100 onwlaftaklch drahat 
AuabeNłakla dolary 
Austriackie ezySngl 
100 rrerti i)itt matkfi aianat 
1000 blaforuaktoh rutoM 
Betgijakia franki 
Cza akie korony 
DuAakła korony 
ECU
EdoAafclt korony 
100 hłazpłftefclołi peeet 
100 Nrów M*o*kłoh 
100 )apońakloh Janów 
Kanadyłakla dolary

Lity na walutę podstawową i walutę podstawową i___
adwierdconego oficjalnego kursu — 4,00 lity za jeden USD* pobierając nie większe od 
ustalonego przez Bank Litewski wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostało waluty 
banki skupują i sprzedają według cen ustalonych przez same banki.

Wczoraj 
w Narodowy® j 
Banku Polstójjl
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âmiast zwrotu ziemi można 
dostać zawału serca

27 stycznia 1995 r. str. 3
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mhsta stwierdzamy,
K ,  wenach pierwszoplanowej za- 
Ł ,  mi*st naleiy swródć połowę

U  P"rłerKhnJ *km lt •  “
atfć w usUlonym trybie 

JSSretompens^ę.
Okcnfe ją i Wnlęje P**n P * »-  

Jg|-— - j  obudowy Wilna* pize- 
terytoria wracanej zlemL 

IkT̂ £ się powyższym planem po 
g^bcnia kompleksowego proje- 
ka rolnych w remach refor-
■j rolnej, riemiama być zwracana w 
pbd sdylków rolnych w miejscach 
prritfaBjch w planach, 

j Ponowną skargę J. Komar 
[śkrooldo Komitetu Rolnego Sejmu 
XL,b&y(nahl ją znowu— do De- 
praneotn Regulacji Rolnych. Tym 
'-Tjnodpowiedż brzmiała trochę ina- 

fr :
Dtptrtament I t p k j l  Rolnych 

MfitnjłWssaą pnftę, ik k m n n ą  
aKunileta Bohiego Sejmu Republi­
ki UlmkkJ i stwierdza, te w M y  
<• Ptns aa prawach własności 
tłdu n^duje się w strefie zabudo- 
»j Landwarowa, która według 
W ln jt f c  projektów planowania 
Midi utwierdzona przez Trocki 
Zn* Rejonowy 22 gradnia 1993 r. 
ffafc z postanowieniem nr 399-V.
| ^ ■ tp a n w tm o id  zknaldej 
y *  M  *rekampen»owane w  
imęwda^ usta?*, zgodnie z  opra- 

ipfc kawwjm projektem 
i '* ? '* * *  w ramach reformy 

t y  przydzielona parcela 
^  ■■waiiktwe indywidualne lab j rekompensata w astalo-

Republiki Litewskiej
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mtedumcom Land*

wrócona łłe-
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I  ̂ W ian ^"rce *̂ Pad badownk-
I  A lT n J ?^ ?L i , ld w ^
■ •MttdiłT ^?c*w*z*  odpowiedź 

roc**c8°  Zarządu Rqooo-

J  W Pańskim podaniu
**ły rozdane na mocy

postanowień seąfl Rady Depatowa- 
nych m. Landwarowa do 15 marca 
1992 r. tj. bez naruszenia tryba 
przydziału parccL W  związka z  tym nie 
ma możliwości reprywatyzacji w natu­
rze.

Bieżący rok J. Komar rozpoczął od 
nowego okrążenia, po raz drugi 
wysyłając listy do Departamentu Regu­
lacji Rolnych, Ministerstwa Budownic­
twa i Urbanistyki, Komitetu Rolnego 
Sejmu i do "Kuriera Wileńskiego". M i­
mo wszystko, chce wyjaśnić ostatecz­
nie, co konkretnie należy mu się za oj­
cowską ziemię. Chyba nie tylko stan 
przedzawałowy, z  którym ub. lata trafił 
do szpitala?

Jak wiadomo, w kolejną fazę 
wkroczył plan wielkiego Wilna, który 
swoim zasięgiem obejmuje gminy: sta- 
rotrocką i karadską oraz osiedla Land- 
warów i Grzegorzewo rejonu trockie­
go. Zgodnie z projektem rządowym, do 
Wilna ma przejść 693 ha w pierwszej i 
819 ha w drugiej gminie. W  Starych 
Trokach z  tych terenów ziemi nie 
odzyskało SI petent, w Karadszkach—  
48, co wynosi odpowiednio około 485 i 
300 ha. Wszystkie niezbędne doku­
menty leżą przygotowane w  gminach i 
czekają na ostateczną decyzję w  tej 
kwestii. Na razie ani kierownictwo obu 
gmin, ani rejonowa służba reformy rol­
nej nie wyraziły zgody na przyłączenie 
tych terenów do Wilna bez uprzednie­
go zwrotu ziemi jej właścicielom.

Warto dodać, że rejonu trockiego 
nie dotknęło komisaryczne zarządza­
nie. Mimo to, w wymienionych gmi­
nach procent odzyskanej ziemi zasad­
n iczo  n ie  różn i s ię  od  rejonu  
wileńskiego.

Próbując znaleźć odpowiedź na py­
tanie J. Komara, co konkretnie należy 
mu się za ojcowiznę, zwróciłam się wraz 
z  nim do zarządzającego rejonu troc­
kiego K. Vaitukaitisa. W  odpowiedzi 
usłyszałam zawiłe tłumaczenie "O  
trudnościach w procesie zwrotu ziem i: 
brak dokumentów, system tzw. sznurów, 
niedoskonałość ustaw, obecność parku 
narodowego na terytorium rejonu itd  
Owszem, w wypadku, gdy nie można 
zwródćziemi w naturze, naieźysif rekom­
pensata w gotów ce, k tórą  z braku 
środków, planuje się wypłacać w dq&t 15 
lat, na raty. Hfęc tworzy się kolejkę ocze- 
kujących na rekompensatę w gotów cf.

Z  kolei kierownik działu rolnego 
Z . Rudzis uzupełnił tę odpowiedź 
niewesołą statystyką: "Suma należącej 
się na dzień dzisiejszy rekompensaty wy­
nosi w rejonie 700 tys Lt, dotychczas 
wypłacono 15 tys^na^esztf w budżecie 
nie ma pieniądz/'.

Wynika z lego, że solenne obietni­
ce równoważnej rekompensaty w  natu­
rze lub gotówce są pustymi frazesami 
bez pokrycia.

Sprawa pozostaje otwarta i, kto 
wie, czy pewnego dnia nie okaże się, 
że przybysze z miasta zakładają fun­
damenty na gruntach, które na mocy 
decyzji wyższych w ładz zostaną 
przyłączone do miasta? Zaś w ręku 
prawowitych właścicieli zostaną pi* 
semka urzędowe, mgliście obiecujące 
im, że  "ziemia może być zrekompen­
sowana", "działka powinna być 
zwrócona", "parcela może być przy­
dzielona". I tyle...

CzMtewa PACZKOWSKA 
Rejon trocki

"Chcemy wyjść z pewną 
strategią na rynek wschodni”

■ W * * 0 * * * - ! )
[  ̂ i l t z D ^ ^ ^ o n e g o i i i

^ oL V B  na rynek
dla nas jest bramąI * * .
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Wrażenie, że war-

Vij(1. P roPonowanr 
N a J ™ : J*biabwmct«

na obiekty,

I <Lp6ł* W ° C* °  w ttw^miaztecz- | 
I ?  Cen*łu® handlowego
I Wileńskiej: to

I *ronieI i, poa.tn. *°d*kich, a ze strony

dokSJ?lpraed*lawionyI  ^iżnes-plan. Na
J'^la^^PredoMnuSw jiddtid, 

wsjyujón, zbyt to­

warów bez pośredników, co powinno 
by również odpowiadać interesom wil-

Poruszony był również temat 
pomocy Łodzi w aspekcie tycia kul­
turalnego Polaków, działalności 
zespołów artystycznych, wymiany 
delegacji na obozie młodzieżowym. 
T o  ostatnie może dojść do skutku 
już tego lata.

Konsekwentna uwaga przed­
siębiorców łódzkich. Urzędu Miasta 
Łodzi (mimo nowo wybranej ekipy sa­
morządowej i przyjścia nowych ludzi do 
władz miasta) względem Wilna rokuje 
dobre nadzieje. A  Przedstawicielstwo 
Handlowe Łodzi w Wilnie doprowadza 
te starania miasta do logicznego i pra­
ktycznego sfinalizowania.

Krystyna ADAMOWICZ

Religia

Oświadczenie Konferencji 
Episkopatu Litwy

W e środę JELTA otrzym ała  
oświadczenie KonferemJI Episkopatu 
L itw y  w spraw ie ustaleń D P P L  
względem Kościoła.

Każdy szlachetny obywatel Litwy 
wie o wkładzie Kościoła Katolickiego w 
życie narodu, głosi oświadczenie. 
Kościół, który razem ze wszystkimi 
mieszkańcami Litwy cierpiał ucisk so­
wiecki, kroczył w pierwszych szeregach 
broniąc praw człowieka, wolności su­
mienia i religii. Swym autorytetem mo­
ralnym i duchowym Kościół wspierał 
przywrócenie niepodległości i dziś 
aktywnie angażuje się w odnowę tycia 
społecznego. Kierując się Ewangelią, 
troszczy się on o  życie duchowe 
człowieka, które nie może być oddzie­
lone od całokształtu żyda. Aktywnie 
działa on na polu wychowania, oświaty, 
dobroczynności. Gojąc bolesne rany 
zadane w okresie sowieckim i rozsze­
rzając swą działalność. Kościół stara się 
utrzymywać stosunki konstruktywnej 
współpracy i zrozumienia wzajemnego 
z instytucjami państwowymi.

Wiernych bardzo zdziwiło i zraniło 
oświadczenie rady D PPL "O stosun­
kach państwa z  Kościołem", w którym 
w sposób zniekształcony interpretuje 
się naukę i interesy Kościoła. Wysuwa 
się ogólnikowe i bezpodstawne zarzuty 
o tym, że wtrąca się do polityki, ma chęć 
uczynienia Kościoła Katolickiego —  
państwowym, a katolicyzmu —  ofi­
cjalną ideologią. W  religii upatruje się 
wroga demokratycznego i cywilizowa­

nego społeczeństwa. Pod pretekstem 
obrony wartości duchowych i wolności 
człowieka, który ma żyć zgodnie ze swy­
mi przekonaniami i sumieniem, prag­
nie się naizudć całemu narodowi mo­
del tycia społecznego, w którym nie 
byłoby miejsca dla religii. Postulowana 
"neutralność ideologiczna i religijna" 
nie oznacza nic innego, jak wytrącenie 
religii ze sfery tycia społecznego. Czyż 
w ten sposób nie przeciwstawia się woli 
narodu i nie wykracza przeciwko Kon­
stytucji (jej artykułowi 26), która daje 
prawo każdemu człowiekowi swobod­
nie wybrać wiarę, wyznawać ją prywat­
nie lub pu b liczn ie , nauczać i 
upowszechniać ją? Ctyż nie ogranicza 
to prawa rodziców i opiekunów do reli­
gijnego oraz moralnego wychowania 
dzieci i podopiecznych?

Autorzy oświadczenia z ramienia 
DPPL zapominają, że wolność wiaty i 
sumienia jest przyrodzonym prawem 
każdego człowieka, które państwo po­
winno szanować, chronić i umożliwić 
Kościołowi "swobodne głoszenie swej 
nauki" (art. 43 Konstytucji).

Kościół i państwo służą temu sa­
memu człow iekow i, k tóry  jes t 
jednocześnie obywatelem Litwy i 
członkiem  K ościoła (lu b  innej 
wspólnoty religijnej). Kościół zawsze 
był z narodem i dziś działa razem z nim

Konferencja Episkopatu Litwy 
dawno wzywała rząd do konstruktyw­
nego dialogu, kierując się tym, by w 
drodze porozumień rozstrzygać sto­
sunki Kościoła i państwa, jak to zakłada

artykuł 43 Konstytucji Republiki Lite­
wskiej. Gdy rząd przyjął propozycję le­
gata Stolicy Apostolskiej, 18 listopada 
1994 r. oficjalnie powołano 3 grupy ro­
bocze, poszukujące sposobów ustale­
nia stosunków Kościoła i państwa w 
następujących ważnych dziedzinach:

—  W  dziedzinie oświaty. Kościół 
nie chce "narzucać" własnej ideologii, 
ale dąży, aby realizowane kierunki 
oświaty i wychowania odpowiadały pra­
gnieniu rodziców i w ogóle wszystkich 
obywateli. Większość rodziców życzy, 
aby dzieci otrzymały wychowanie mo­
ralne i religijne. Kościół dba o przygo­
towanie katechetów, wykładowców re- 
ligii, o  to, aby jak najlepiej spełniali oni 
swą misję. Powinnością państwa jest 
stworzenie możliwości do odpowied­
niego realizowania tych dążeń. Forso­
wana w oświadczeniu D P P L  
"neutralność religijna" jest wyraźnym 
nieliczeniem się z  prawami rodziców.

—  W  dziedzinie duszpasterstwa 
wojskowego. W  oświadczeniu DPPL 
opowiada się "za neutralnością ideolo­
giczną ora z  re lig ijn ą  instytucji 
państwowych i wojska” i zarzuca 
Kościołowi, że sprzeciwia się on tej za­
sadzie. W  istocie Kościół nie chce 
narzucać wszystkim własnej doktryny i 
moralności, a tylko stara się, aby "kato­
likom, członkom sił zbrojnych" zostały 
stworzone warunki do obsługi duszpa­
sterskiej w miejscach (garnizonach) 
swej pracy lub służby, jak to czyni się w 
wielu krajach.

—  W  dziedzinie przywrócenia 
prawa wspólnot religijnych do zacho­
wanych nieruchomości. Jest to pro­
blem drażliwy i palący. Dla rozwiązania 
go Konferencja Episkopatu Litwy 
proponowała rozmowy na temat zreali­
zowania głównych zasad Aktu Restytu­
cji, ja k  przew iduje Konstytucja, 
uwzględniając tyczenia wszystkich 
zainteresowanych stron. Właśnie 
rozpoczęto realizowanie tego, gdy jed­
nostronn ie i bez konsultacji ze 
wspólnotami religijnymi, nawet nie in­
form u jąc ich, p rzyjęto ustawę 
większością głosów jednej partii. Jest to 
rażące naruszenie sprawiedliwości i do­
wodzi całkowitego nieliczenia się z 
Kościołem na Litwie i ze Stolicą Apo­
stolską, na propozycję której właśnie 
utworzono grupy robocze. W  dziedzi­
nie zwrotu nieruchomości, podkreśla* 
się w oświadczeniu Konferencji Epi­
skopatu, Kościół też nie szuka przywi­
lejów lub łski, ale sprawiedliwości, aby 
odzyskać nie tylko domy modlitwy oraz 
klasztory, lecz również wszystko to, co 
jest potrzebne do działalności religij­
nej, duszpasterskiej, oświatowej, cha­
rytatywnej i socjalnej.

Publiczne oświadczenie rady 
DPPL stwarza zagrożenie nie tylko 
sprawie normalizacji stosunków 
między państwem i Kościołem, ale też 
dalszemu rozwojowi Państwa Lite­
wskiego na drodze demokracji i pra­
wdziwej wolności duchowej —  
oświadcza Konferencja Episkopatu Li­
twy.

Postulaty frakcji ZPL 
nawet nie będą rozważane
(Dokończenie ze str. 1) 

Elektrowni Atomowej. Niemniej wy­
jątki takie będą ściśle regulowane 
uchwałami rządowymi, zaznaczył B. 
Genzelis.

Kierownicy, funkcjonariusze i pra­
cownicy instytucji, urzędów, służb 
państwowych i samorządowych, kierowni­
cy oraz oac^ urzędowe instytucji transpo­
rtu, łączności, zdrowia i opieki społecznej, 
policji, wymiaru sprawiedliwości i innych 
instytucji obsługi mieszkańców powinni 
władać językiem państwowym, głosi pro­
jekt ustawy. Kategorie znajomości języka 
określi rząd.

W  języku państwowym będą 
odbywały się przewody sądowe, w nim

powinny być sporządzane wszystkie 
transakcje osób fizycznych i prawnych 
republiki. Ustawa określa, że napisy 
pubłkzne na Litwie sporządza się w 
języku państwowym. Ta norma, zda­
niem p-o. przewodniczącej Państwowej 
Kom isji Językowej Danguolć 
MlkuKnient, powinna przyczynić się 
do usunięcia masowo zalewających 
miasta i nawet wsie napisów, a szczegól­
nie reklamy, w językach obcych.

Dotychczas obowiązywał wydany 
w 1989 r. dekret Prezydium Rady 
Najwyższej Litewsk iej SRR  "O 
używaniu języka państwowego Lite­
wskiej SRR". Później uzupełniło go kil­
ka przepisów wykonawczych.

M Wypadki i wpadki
Służba Informacyjna MSW RL 

podąje, ie  25 stycznia br. w republice 
dokonano 164 przestępstw, w tym: 1 
obraienia ciała, 1 gwałtu, 8 wyczynów 
złośliwego challgaństwa, 10 ra- 
banków, 5 oszustw, 134 kradzieży, w 
tym 20 kradzieży samochodów.

Zarejestrowano po 5 wypadków 
ruchu drogowego I pożarów. W awa­
riach zginęła 1 osoba, w pożarach —
5. Znaleziono zwłoki 1 denata. Poszu­
kuje się 3 osób, które zaginęły w nie 
wyjaśnionych okolicznościach. Za­
trzymano 41 osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Udaremniono próbę 
kradzieży 

samochodu
25 stycznia na posterunku granicz­

nym w Miednikach (rej. wileński) za­
trzymano samochód V W  jetta AKH- 
901. Po sprawdzeniu ustalono, że jest 
to skradziony 7 stycznia br. w Kownie 
wóz, a jego prawdziwy numer rejestra­
cyjny —  BLU  -778. Kierowcę i 2 
pasażerów zatrzymano. Próbę uprowa­
dzenia pojazdu za granicę udaremnio-

Wybuch w masarni
25 stycznia w masarni spółki akcyj­

nej "Tolukiai" we wsi BcrZcnai (rej. kel- 
meski) nastąpiła eksplozja, a przyczyną 
jej był elektryczny grzejnik wody. Pozo­
stawiony bez nadzoru pojemnik, po wy­
parowaniu wody eksplodował. Na sku­
tek wybuchu legła w gruzach ściana 
masarni.

Ofiary awarii i pożaru
9 25 stycznia o  godz. 18 min. 30 na 

48 km drogi Wilno-Kłajpeda (rej. tro­
cki) samochód mazda CLE-809 kiero­
wany przez V. Veberisa potrącił i 
śmiertelnie zranił T. Vyśniauskasa, 
który niespodzianie wybiegł na jezdnię.

* 25 stycznia, w nocy, w domu A. 
Żimowej (ur. 1926) przy ul. Vilniaus 
87-a w Podbrodziu (rej. świędański) 
wybuchł pożar. W płomieniach zginęła 
gospodyni i jej syn W. Żirnow (ur. 
1952). Ustalono, że W. Żirnow będąc 
w stanie nietrzeźwym zasnął w łóżku z 
papierosem.

Rabunki
* 25 stycznia o godz. 20 min. 10 w 

Wilnie, na ul. Pylimo, do prywatnej ta­
ksówki renault AVZ-527 należącej do 
A. Bujaka wsiadł nieustalony osobnik 
Strzelbą sterroryzował on taksówka­
rza, wysadził go z wozu, sam zaś zrabo­
wanym wozem odjechał.

* 24 stycznia o godz. 23 w Wilnie 
pod Zielonym mostem znaleziono po­
bitego i rozebranego A  Kołyszko (ur. 
1981). Podejrzanego o dokonanie na­
padu poszukuje się.

* 25 stycznia o godz. 17 min. 05 na 
ul. Vaduvos w Wilnie złoczyńca napadł 
na J. Kiriłowa. Zbił go i odebrał 70 
litów.

* 24 stycznia o godz. 18 w Wilnie 
na ul. ŻinnOną grupa napastników 
odebrała M. Vasiliauskasowi teczkę, w 
której znajdowały się pieniądze.

'Pechowy" gwałciciel
25 stycznia o godz. 18 w jednym z 

domów przy ul. Lauko w Nicmenczynie 
(rej. wileński) Z  (ur. 1945 r.) próbował 
dokonać gwałtu ob. J. 1948. Podejrza­
nego zatrzymana

Kradzieże
* 25 stycznia w Kłajpedzie z samo­

chodu opel askona należącego do V. 
Kelmickienem po wybiciu szkła skra­
dziono: 4 tys. Lt, 150 dolarów, doku­
menty i in. rzeczy.

* 25 stycznia w Kłajpedzie z po­
mieszczenia "Roldina" ZSA po dobra­
niu kluczy skradziono: aparat telefo­
niczny "Panasonic", fax "Panasonic", 
telefon komórkowy "Nokis-150" i in. 
rzeczy, których wartość stanowi około 
9tys.Lt.

Pngrgotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Za kampanię czeczeńską będzie 
teraz odpowiadał Wiktor Jerin?

dzeniu Rady nie oceniano osobistej roli 
Rada Bezpieczeństwa Rosji uznała w środę, ie "wojskowa faza operaęjl 

rozbrąjania nielegalnych formacji zbrojnych została w zasadzie zakończona". 
Dalsze działania zmierzające do rozbrojenia czeczeńskich bojowników powie­
rzono Ministerstwu Spraw Wewnętrznych Rosji, które powinno "ściśle 
współdziałać z wojskowymi kontyngentami sił zbrojnych".

Operacją będzie dowodził 
Jeden z wiceministrów spraw 
wewnętrznych

Sekretarz Rady Bezpieczeństwa 
Oleg Łobow poinformował na konferencji 
prasowej, że decyzje tego organu ozna­
czają w praktyce przekazanie dowództwa 
nad wszystkimi siłami rosyjskimi 
wysłanymi do Czeczenii jednemu z wice­
ministrów spraw wewnętrznych. Generał 
Kwasznjn, dowodzący dotychczas ope­
racją, przejdzie pod jego rozkazy. 
Bezpośrednią odpowiedzialność za prze­
bieg "przywracania porządku konstytu­
cyjnego" przejmuje od ministra obrony 
Pawła Graczowa minister spraw 
wewnętrznych Wiktor Jerin.

Koniec kariery obecnego 
ministra obrony

Odsunięcie Graczowa od dowodze­
nia kampanią czeczeńską oceniane jest 
przez niektórych komentatorów jako 
zwiastun końca kariery obecnego mini­
stra obrony, powszechnie krytykowane­
go za nieprzygotowanie armii do operacji 
i nieudolne dowodzenie wojskami.

Rada Bezpieczeństwa nie 
oceniała roli ministrów w 
konflikcie czeczeńskim

Według agencji lntęrfax, członkowie 
Rady Bezpieczeństwa pogratulowali w 
środę Graczowowi zakończenia wojsko­
wego etapu operacji w Czeczenii. Oleg 
Łobow powiedział jednak, że na posie-

ministra obrony (podobnie jak roli mini­
stra spraw wewnętrznych i szefa kontrwy­
wiadu). Według Łobowa, członkowie Ra­
dy "wyrażali przekonanie co do 
konieczności jak najszybszego zreformo­
wania sił zbrojnych Rosji", co stanowi 
konstatację niezadowalającego stanu ro­
syjskiej armii i oznacza pośrednią krytykę 
Graczowa.

Wypowiedzi Graczowa pod 
adresem S. Kowalowa będą 
miały dla ministra poważne 
następstwa

Zastępca szefa administracji prezy­
denta Rosji Wiaczesław Wołkow 
powiedział, te  wypowiedzi Graczowa pod 
adresem rzecznika praw obywatelskich 
Siergieja Kowalowa (Graczow nazwał Ko­
walowa w ub. tygodniu "zdrajcą" i "wro­
giem Rosji") będą miały dla ministra ob­
rony poważne następstwa.

Łobow poinformował również o fakty­
cznym odsunięciu ód problemu 
czeczeńskiego innego inicjatora interwe­
ncji zbrojnej — wicepremiera i ministra ds. 
polityki regionalnej Nikołaja Jegorowa. Je- 
gorow—jak podano oficjalnie—przebywa 
obecnie na leczeniu w Moskwie. Według 
Łobowa, wkrótce ma być mianowany — w 
randze wicepremiera — nowy namiestnik 
prezydenta w Czeczenii.

Jeszcze w tym roku będą 
przeprowadzone w Czeczenii 
wolne wybory

Łobow twierdzi, że wojska federalne 
kontrolują dwie trzecie terytorium Gro­

źnego i rozszerzają kontrolowane przez 
siebie strefy zarówno w stolicy, jak i w 
pozostałych regionach Czeczenii. Zda­
niem sekretarza Rady Bezpieczeństwa, 
już w bieżącym roku możliwe będzie 
przeprowadzenie w Czeczenii wolnych 
wyborów parlamentarnych. W obecne] 
fazie kryzysu— sądzi Łobow— może być 
utworzony tymczasowy organ władzy — 
komitet ocalenia narodowego.

Powołano dwie komisje do 
wyjaśnienia okoliczności I 
przyczyn kryzysu 
czeczeńskiego

Oleg Łobow poinformował o podjętej 
przez Borysa Jelcyna decyzji o utworze­
niu specjalnej komisji do wyjaśnienia 
okoliczności i przyczyn kryzysu 
czeczeńskiego. Łobow dał do zrozumie­
nia, że Jelcyn powierzył mu kierowanie tą 
komisją.

Wcześniej decyzję o powołaniu po­
dobnej komisji śledczej podjęła Duma 
Państwowa Rosji. Parlamentarna komisja 
ds. Czeczenii pod przewodnictwem 
Stanisława Gpworuchina przystąpiła do 
pracy i zamierza przesłuchać dużą liczbę 
świadków, w tym Borysa Jelcyna i b. pre­
zydenta ZSRR Michaiła Gorbaczowa.

Czeczen! wciąż otrzymują 
broń i amunicję z Rosji

Premier tzw. rządu odrodzenia naro­
dowego Sałambek Chadżijew zwraca 
uwagę na kilka tajemniczych 
okoliczności, towarzyszących ostatnim 
wydarzeniom w Czeczenii: bojownicy 
Dudajewa walczący z rosyjskimi wojska­
mi wciąż otrzymują broń i amunicję z 
Rosji i są zaopatrywani nie gorzej niż 
armia federalna.

Po co był potrzebny szturm 
26 listopada

W wypowiedzi dla gazety 'Izwiestija" 
Chadżijew sugeruje, że tzw. próba sztur­
mu na Groźny 26 listopada ub.r., zorgani­
zowana przez kontrwywiad (FSK), miała 
na cełu nie tyle opanowanie miasta, ile 
wydobycie tajnych dokumentów z sejfów 
czeczeńskiego KGB. Przeszkolona przez 
FSK grupa 15 bojowników opozycji bez 
problemu opanowała cały gmach KGB, 
zabrała dokumenty i opuściła budynek, a 
"szturm" miasta załamał się.

Miliony ton ropy przyczyną 
dziwnej polityki Moskwy 
wobec reżimu Dudajewa

Wreszcie sprawa ropy naftowej. 
Według Chadżijewa (byłego ministra wy­
dobycia ropy naftowej ZSRR), przez trzy 
lata istnienia reżimu Dudajewa corocznie 
z  Rosji dostarczano czeczeńskim 
zakładom petrochemicznym 12-15 min 
ton ropy. "Dokąd szła dalej ta ropa i wy­
produkowana z  niej w groznieńskich 
zakładach benzyna, oleje i inne produ­
kty?" - j-  pyta publicznie Chadżijew. Pre­
mier rządu odrodzenia narodowego Cze­
czenii jest przekonany, że odpowiedź na 
to pytanie będzie jednocześnie odpowie­
dzią na pytanie o przyczyny dziwnej, nie­
konsekwentnej polityki moskiewskich 
władz wobec reżimu Dudajewa.

Rosjanie przyznają się do 
564 zabitych

Rosyjski minister obrony Paweł Gra­
czow oświadczył w środę, że w czasie 
operacji w Czeczenii zginęło 564 rosyj­
skich żołnierzy. Dane te nie obejmują 
poległych żołnierzy MSW i innych służb.

Reuter pisze, że nie są znane liczby 
dotyczące ofiar śmiertelnych wśród 
żołnierzy czeczeńskich i ludności cywil­
nej. Szacuje się jednak, że od 11 grudnia 
— daty wkroczenia wojsk rosyjskich — 
zginęły setki, jeśli nie tysiące ludzi.

NA ZDJĘCIU: rosyjski żołnierz 
przy zwłokach czeczeńskiego party* 
zanta.
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Clinton jednak przekonał Amerykanów?..
Z  opublikowanego sondażu opinii wynika, że prezydent 

Clinton odzyskuje —  przynajmniej chwilowo —  zaufanie 
amerykańskiego społeczeństwa po swoim wtorkowym 
Orędziu o Stanie Państwa.

Przed tym przemówieniem 54 procent obywateli USA 
uważało, że Clinton "prowadzi kraj we właściwym kierunku", 
natomiast po wygłoszonym w Kongresie orędziu zgodziło się 
z tym poglądem aż 83 procent Amerykanów.

Podobnie, z 54 do 66 procent wzrósł po orędziu 
odsetek osób uznających za słuszne zdanie, że "prezy­
dent skutecznie rozwiązuje problemy,.Stanów Zjedno­
czonych".

86 procent mieszkańców USA uważa natomiast, że 
przedstawione przez Clintona w orędziu propozycje "popra­
wią sytuację kraju". Przeciwnego zdania jest zaledwie 12 
procent Amerykanów.

Białoruś

Protest będzie masowy —  
zapowiadają związki zawodowe

Federacja Związków Zawodowych Białorusi rozpoczyna zorganb 
lnie masowego protestu. Wiece odbędą się we wszystkich większych!*] 
stach Białorusi.

Związki żądają podwyższenia płac minimalnych do 50 tys. rubl] 
stycznia rząd podniósł je z 20 do 30 tys.), a w  przyszłości —  ode|£cJ 
posługiwania się płacą minimalną jako podstawą wyliczeń dochodzi 
zastąpienia jej wartością minimalnego koszyka potrzeb. Związki dómj!v 
się też od rządu programu wspomagania przedsiębiorstw przez m.iru^ 
kty polityki podatkowej, reformy systemu cen i płac. Główne zalo^T 
odpowiadające tym postulatom, znalazły się w prezydenckim progn^l 
antykryzysowym, który Federacja podpisała jako współautor. Ob^j 1 
stwierdza, że  program w tej części nie jest realizowany, a dodatkówó ń 
nie wykonuje swoich obietnic, złożonych Federacji w  toku wielotygp^ 
wych prac wspólnej komisji roboczej.

Zapowiadaną akcję prezydent Łukaszenko ocenia jako straszy M 
tykierstwo*, związane ze zbliżającymi się wyborami parlamentarnym^ 
zydent zwraca uwagę, że jego decyzją wstrzymano do wiosny br., piVr 
waną przez rząd w grudniu ub. r.,podwyżkę opłat za czynsze I 
komunalne. Średnio ludzie płacą za dwupokojowe mieszkanie 37 ty».72 
podczas gdy rzeczywisty koszt jego utrzymania przekracza 700 tyt. ^  
miesięcznie —  wylicza prezydent, dodając: ,.Różnicę ja pokrywam, 
budżetu". Łukaszenko przypomina też, że  —  w trosce o ochronę pozio? 
życia społeczeństwa, wstrzymał w końcu ub. roku podwyżki cen na aityu 
spożywcze, co spowodowało masowy ich wywóz, głównie do Rosji, 
są dużo droższe. Prezydent ma żal, że  nie widzi się jego starań, podejnj 
wanych w imię interesów narodu, a Federacja organizuje akcję wytąoJ 
po to, by „zwrócić na siebie uwagę1.

Przewodniczący Federacji Władimir Ganczarik stanowczo odrzucani 
rzut o politykierstwo. Ganczarik przedstawia swoje wyliczenia: obecny koc 
minimalnego koszyka potrzeb wynosi 400 tys. rubli, przy średniej płacy« 
gospodarce narodowej —  niewiele ponad 220 tys. rubli (niecałych 20 ÓStt 
W  sferze budżetowej średnie zarobki sięgają zaledwie 100 tys. rubli fwszJ 
stkie dane w białoruskich rublach). Ganczarik dodaje, że  w tej sytuacji 
Federacja nie może pozostawać bierną.

Istotnie, na Białorusi, od wielu już tygodni, niemal codziennie wybuchu 
spontaniczne strajki na podłożu ekonomicznym.

Norwegia  —  Rosja

Rakieta naukowa spowodowała 
popłoch na całym świecie

Norwescy naukowcy byli przerażeni, gdy dowiedzieli się, że rakwta, 
wystrzelona przez nich w środę w  ramach cywilnego programu bsdi* 
czego , postawiła w  stan gotowości bojowej rosyjską obronę przecMoł- 
nlczą I spowodowała spory popłoch w  głównych stolicach świat*.

Wszystko zaczęło się od niefortunnej depeszy lnterfax'u 
Wszystko zaczęło się od niefortunnej depeszy rosyjskiej agencji Interiu 

która poinformowała, że  rosyjskie wojska obrony przeciwlotniczej w środf; 
przed południem w obszarze powietrznym Rosji zestrzeliły rakietę bojoeąl 
wystrzeloną prawdopodobnie z  jednego z państw na północy Europy-i 
lnterfax zapowiedział, że  władze rosyjskie wkrótce wydadzą specjalne 
oświadczenie w tej sprawie.

W danym wypadku chodzi nie o rakietę bojową '
Zamiast oświadczenia władz nadeszła kolejna depesza Interfaoc-u. 

której 'wysoki rangą* przedstawiciel dowództwa rosyjskich wojsk obroj 
przeciwlotniczej wyjaśniał, że w danym wypadku chodzi nie o 
jową, lecz naukową i że  nie została ona zestrzelona nad terytorium Rof 
lecz spadła poza terytorium rosyjskim —  w rejonie Spitsbergenu, w Nów* 
gii. Informator lnterfax-u dodał, że  3 rosyjskie stacje wczesnego 0*^*9*^ 
zarejestrowały start rakiety z terytorium Norwegii. Specjaliści rosyjscy I 
czyli jednak błyskawicznie, że  spadnie ona poza granicami Rosji.

Z najważniejszych stolic napływały oświadczenia
Tym czasem  z  najważniejszych stolic świata zaczęły nap^i 

oświadczenia, dystansujące się wobec •incydentu*. Brytyjskie 
Obrony pospieszyło z  komunikatem, że nie ma nic wspólnego |||||U| 
alarmem rakietowym.-Z kolei administracja USA wyraziła wątpił#®" 
incydent opisany przez rosyjską agencję (wersja z wystrzeleni#**! 
bojowej) rzeczywiście miał miejsce.

Jelcyn po raz pierwszy użył swojej 'czarnej walizeczki"
Siły Zbrojne Rosji zademonstrowały wysoki poziom gotowości boj 

rejestrując start i lot rakiety bojowej, wystrzelonej z terytorium Norweg 
oświadczył Borys Jelcyn. . ^

Jelcyn oznajmił, że  w  środę po raz pierwszy użył swojej 'czarnej  ̂
z  kodami nuklearnymi, którą zawsze ma przy sobie. Dzięki temu 
prezydent— jak eam wyznał—  natychmiast połączył się z ministrem 
i pozostałymi dowódcami rosyjskich sił zbrojnych.

Rakietę wystrzelono po to, by sprawdzić rosyjskie j
Borys Jelcyn wyraził przypuszczenie, że  rakieta została 

to, by sprawdzić, czy rosyjskie urządzenia zarejestrują ten fakt 
nie oczekiwali, że uda nam się zauważyć niewielką r a k i e t ę . | $ § L  
o słabości rosyjskiej armii, a nasze stacje zarejestrowały start r a k W ^ f l  
minucie* —  powiedział prezydent Rosji. *Od razu określiliśmyJWKaB 
spadnie wystarczająco daleko od rosyjskiego wybrzeża* —  stwra*0̂  ■  
cyn.

Władze rosyjskie były zawczasu powiadomione 
o planowanym eksperymencie

Oslo już w środę wyjaśniło, że  rakieta, która postawiła w stanfl U H  
bojowej rosyjską obronę przeciwlotniczą, nie była rakietą b o jo w a ł  
jeszcze w czwartek z tylko sobie znanych powodów utrzymyW*jT ̂ 1  
lecz naukowo-badawczą. Ponadto władze Norwegii oznajmiły. 
rymenoie z rakietą zawczasu poinformowały Moskwę I Inne zaintefj^
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Niesłuszny zarzut polonizacji 
obchodów oświęcimskich

.polnnitacir I "chrystianizacji" Obchodów 50 Rocznicy Wy- 
Auschwitz Birkenau w Oświęcim iu Brzezince jest 

ik*l* stwierdził Andrzej Zakrzewski, Sekretarz Komitetu Ho*
Obchodów.

Zaproszenia wysłano do 30 państw, 
z których pochodzili w ięźniow ie  

' da sic, i jestt0 ostatnio eksponowane w prasie niemieckiej, 
 ̂ obchodów. Zaproszenie skierowano do 30 państw,

M artyrologia

TjTn̂ cbodziłi wię&iówię Auschwitz. To jest polonizacją ob- 
avich umiędzynarodowieniem? To nie jest polonizacja. Jeśli 

riysję formułom wszystkich segmentów uroczystości, to domi- 
przedstawiciele z różnych organizacji, środowisk i 

tanotó żydowskich, z diaspory, z Polski i Izraela" — powiedział

Gdy wystąpi głowa kościoła islam skiego  
czy to będzie chrystianizacja?

Odnosząc się do kwestii chrystianizacji obchodów, Zakrzewski 
L * !  'eksponując modły żydowskie, zaprosiliśmy do modlitw repre- 
1—mirta największych kościołów. Gdy wystąpi głowa kościoła islamslde- 
L~to będzie ctojśtianizacja? Czy jeśli Dalaj Lama przysłał wczoraj list 
liuatsmitów spotkania wawelskiego to jest e^ystianizacja"?

Pnez pierwsze półtora roku Polacy byli Jedynymi
więźniami obozu I

Pn̂ nmioając ważność czwartkowych uroczystości, Zakrzewski 
Uazyfc 'Auschwitz Birkenau to symbol zła, barbarzyństwa XX stulecia, 
tokraitesenęja tego zia, które w człowieku drzemie. Przecież od zawsze 
pj Kaina i Abla ludzie się mordowali, nawet mordowali się masowo — to 

nymysł XX wieku. Natomiast Auschwitz to wielka machina biuro- 
juyczna i morderca zza biurka, to przemysł, gdy chodzi o ludobójstwo, 
udunlofia. Dlatego Auschwitz jest pewnym symbolem. Jest też sym­

bol dla nas dlatego, bo skazano w tym właśnie obozie całe narody na 
;. Pierwsi poszli Żydzi, tuż zaraz Cyganie, ale w kolejce stali 

intępni, może nawet nie w kolejce, ale równolegle —  Polacy. Przypomi- 
K  nic tylko z kronikarskiego obowiązku, że przez pierwsze półtora roku 
lejnym więźniami obozu byli właśnie Polacy".

Jesteśmy wolnym krajem.
Pikietować może kto chce i gdzie chce  
iadając się na temat środowej manifestacji rabina Avrahama 

jWaa przed kościołem w Brzezince, Zakrzewski stwierdził; "Jesteśmy 
ptap krajem, może u nas pikietować kto chce, gdzie i co chce. Odgrze­
w a* tego sporu, dokładnie teraz, a nie dzieli później, czy dzień 
pip«) JeS nietaktowne wobec nie tylko obecnych na uroczystościach 
Wfnió*, ale i ofiar".

Policja wyniosła protestującego rabina 
z kościoła w Brzezince

Po ok. 7 godzinach, o 19.20, protestąjącego w środę na terenie kościoła w 
Brzezince ortodoksyjnego nowojorskiego rabina Avrahama Weissa wynieśli z 
przedsionka świątyni silą policjanci.

Policjantów wezwał proboszcz, który chciał zaniknąć kościół. Wcześniej 
zrezygnowano z odprawienia w nim codziennej wieczornej mszy— wierni mod­
lili się przed kościołem.

KOŚCIÓŁ I  KRZYŻ  
BEZCZESZCZĄ PAMIĘĆ 

ŻYDÓW —  TW IERDZI WEISS 
Rozpoczynając po 12.00 protest—  

jak to określił —  "w dawnej kwaterze 
kom endanta SS", rabin W eiss 
powiedział, że będze kontynuował go 
do skutku. "Myśmy powrócili tutaj, 
gdzie  zostały pogwałcone prawa 
człowieka"- stwierdził. Dodał, że "za­
równo ten kościół, jak i krzyż stojący w 
pobliżu opuszczonegę klasztoru sióstr 
karmelitanek bezcześci pamięć 6 min 
Żydów zamordowanych przez hitle­
rowców".

Oświęcim dla Polaków to 
symbol męczeństwa ich narodu

Dli niemal poimy (47 proc.) Polaków Oświęcim jest1 
nn*> męczeństwa narodu polskiego.

uważa, że tłowo "Oświęcim symboli-

S mS S osWc6w’ 1 żydów _  “ stycznio-
(26 proc) Polak kojarzy Oświęcim z miej- 

®ęaea«wa ludzi wielu różnych narodowości. Tylko 8 
Polski wyraża opinię, że obóz w 

paulin  był "przede wszystkim miejscem zagłady

lęoniafi ęacuje, (choć dane te są ciągle kwestią
12 poniosło śmierć ok. 1 min 100 tys. 

z 960 ty». stanowili Żydzi.

m m m m .* -

Dla 93 p roc. polskiego społeczeństwa pamięć o 
Oświęcimiu jest czymś ważnym. Co drugi Polak (52 proc.) 
zwiedził tereny byłego hitlerowskiego obozu koncentra­
cyjnego w tym mieście, najczęściej bywali tam najmłodsi 
ankietowani (61 proc.).

Ponad 3/4 (76 proc.) Polaków zgadza się z  ideą zapro­
szenia przywódców innych państw na obchody rocznićy wy­
zwolenia obozu. Ankietowani najchętniej zaprosiliby na te 
uroczystości przedstawicieli władz Niemiec (47 proc.), Izrae­
la (42 proc.), Rosji (39 proc.) oraz krajów, z Których 
pochodziły ofiary wojny i Oświęcimia (25^>roc.). Milewidzia-

byliby także przywódcy Francji (23 proc.), USA (22 proc.), 
Brytanii (16 proc.) oraz Czech i Słowacji (14 proc.).

Polityka
Krzaklewski zainteresowany 
rozwiązaniem parTamentu^

L^I^P^Bipząey N S Z Z  "Solidarność" M arian  Krzaklewski. 
Ł y - r j 08 Konferencji prasowej, że związek jest zainteresowany 
t w  u. . 'kktoniami prawnymi, zmierzającymi do "weryfikacji obe- 

u decyzyjnego w parlamencie".

-  u/̂ rufstra/̂ i wj w każdej sytuacji. "Żadnych
układów, kontraktów nie 
zawieraliśmy” — stwierdził. Dodał, 
że związek poprze decyzje prezy­
denta, zmierzające do "zahamowa­
nia w Polsce procesu rekomuniza­
cji".

"Uzgodniliśmy, że sprawą 
najważniejszą jest wyrażenie woli, 
konsolidacji społeczeństwa wobec 
ewentualnego referendum konsty­
tucyjnego" — powiedział Krzakle­
wski, podsumowując rozmowy z li­
derem Partii Chrześcijańskich 
Demokratów Pawłem Łączkow­
skim.

Zdaniem Krzaklewskiego stan 
prac Komisji Konstytucyjnej wska-

weryfikacji 
L *  *>*ć do wyborów 
H ' Z atarnycb> będziemy

t*ią!ek “^klewski dodając, że 
^“lętyes ?°Prz® decyzji 
Sjki,,), Poza prawem.
*”1«zinlfcJ0CT'ią?ania Parla' 
^ .T ^ * fa » «y t u c ją je s t  —  

tti ^ dnlczącego »S" —  

*'*geł°HL *  êrm‘n ĉ  ustawy 
S T !  rrzez nie uchwalenie 

Cza>'c> rozumiemy nie 
HtewuL!!!? 3 lutcgo przczftW caia  Opowiedział.

zaprzeczył, jakoby 
^ % o S ania z w ai?są miał 

pomoc prezydento-

zuje na to, że być może "układ de­
cyzyjny będzie starał, się 
przeciągnąć" datę referendum . 
Obecny na konferencji prasowej 
Paweł Łączkowski dodał, że budo­
wa "frontu odmowy" wokół proje­
ktu konstytucji przygotowywanej 
przez Komisję Konstytucyjną, 
będzie mobilizacją sił politycznych, 
nie zgadzających się na "socjalisty­
czne eksperymenty" w Polsce.

Krzaklewski powiedział, że nie 
chcąc dzielić społeczeństwa nie 
będzie kandydował w wyborach 
prezydenckich. Stwierdził, że zwią­
zek nie jest zainteresowany władzą 
aie konsolidacją, czyli połączeniem 
wysiłków w referendum konstucyj- 
nym, wyborach prezydenckich i 
parlamentarnych tak, aby "S" miała 
czytelnego partnera w układzie sił 
politycznych.

PROTEST BĘDZIE 
KONTYNUOWANY AŻ 

DO PRZENIESIENIA KOŚCIOŁA 
W  INNE MIEJSCE 

"Auschwitz-Birkenau stało się 
symbolicznym cmentarzem Żydów. 
Nie maże tu być żadnych katolickich 
symboli".— powiedział Weiss, dodając, 
że protest będzie kontynuował aż do 
przeniesienia kościoła w inne miejsce.

Podczas pikiety w przedsionku 
kościoła, Weiss i towarzysząca mu grupa 
Żydów, rozłożyli kserokopie tekstów 
porozumień genewskich z 1967 r. podpi­
sanych przez 4 kardynałów katolickich i 
3 przywódców żydowskich, zgodnie z 
którymi — zdaniem rabina— "miało nie 
być mieisc kultu religijnego w Au- 
schwitz-Birkenau".

KOŚCIOŁY, SYNAGOGI —  TAK, 
ALE POZA AUSCHWITZ 

Protestujący przykleili na drzwiach 
i ścianach świątyni katolickiej arkusze 
papieru z hasłami w jężyku angielskim, 
m in. "Ten kościół narusza pamięć 6 
min Żydów", "Tu była kwatera komen­
danta SS, a nie kościół", "Kościoły, sy­
nagogi —  tak, ale poza Auschwitz". 

WŁADZEPRZEKAZAŁY 
BUDYNEK KOŚCIOŁOWI 

JESIENIĄ ROKU 1982 
Plakat: "50 lat temu nie było tu 

krzyża", umieszczono na krzyżu stoją-

.

cym obok kościoła, oplakatowano 
również tablicę informacyjną, na której 
znajdują się teksty w języku polskim, 
angielskim i niemieckim, że "budynek 
ten miał mieścić komendanturę obozu 
koncentracyjnego, który zamierzano 
wyodrębnić z  obozu Auschwitz i znacz­
nie rozbudować. "Zbliżający się front 
spowodował przerwanie prac budowla­
nych. Po wojnie obiekt był wykorzysty­
wany do rozmaitych doraźnych celów i 
stopniowo poczęła mu grozić ruina. Je- 
sienią roku 1982 władze gminne 
przekazały go kościołowi Obecnie — 
zachowując zasadniczo pierwotny 
wygląd zewnętrzny —  mieści w sobie 
kościół parafialny parafii Brzezinka i 
ośrodek rekolekcyjny"— czytamy w in­
formacji.

Weiss, któiy od lat protestuje prze­
ciwko istnieniu na terenie byłego obozu 
w Oświęcimiu jakichkolwiek znaków 
religijnych, a przede wszystkim symboli 
wiary katolickiej, jest naczelnym rabi­
nem w synagodze w nowojorskim 
Bronxie i przewodniczy Koalicji na 
Rzecz Spraw Żydowskich (Amcha).

Rabin Avraham Weiss opuścił w 
środę o godz. 2130 pomieszczenia Ko­
mendy Rejonow ej P o lic ji w 
Oświęcimiu, gdzie przewieziono go 
dw ie godziny wcześniej na 
przesłuchanie.

NA ZDJĘCIU: polscy żołnierze 
maszerują przez bramę, którą zbudo­
wali 25 stycznia 50 lal temu naziści.

Fot. EPA-ELTA

Wojsko

Przygotowano nową koncepcję 
obrony terytorialnej

Nową koncepcję obrony terytorialnej Polski przygotowaną przez Sztab 
Generalny Wojska Polskiego pr^edstawił^geo. bryg. January Komański, szef 
Zarządu Obrony Terytorialnej. W tworzonych *ojSfca ch -GT-mają_służyć_ 
żołnierze wyposażeni m.in. w ręczną broń przeciwpancerną i przeciwlotniczą 
wyprodukowaną w- Polsce, świetnie znający teren, walczący o swoje miasto i 
wieś.

Koncepcja zakłada stworzenie warunków obronnych państwa, które 
pozwoliłyby na odstraszenie i zniechęcenie potencjalnego agresora. W  system ten 
—  wg SG WP —  zaangażowane byłoby całe społeczeństwo. Byłby to system 
organizacyjny, który uruchamiałby "każde możliwe źródło przeciwdziałania napa­
stnikowi". Do realizacji koncepcji potrzebne są jednak olbrzymie nakłady finanso­
we oraz uchwalenie ok. 100 aktów prawnych. Jak powiedział gen. Komański — 
"koncepcja jest, nie ma decyzji politycznych".

W  nowym systemie obrony terytorialnej każdy obywatel miałby swoje precy­
zyjne zadanie do wykonania i otrzymałby stosowne "środki" na jego realizację. W 
myśl nowych założeń np. rybacy mogliby —  w wypadku zagrożenia państwa — 
wykorzystując swoje łodzie stawiać miny w pobliżu plaż. Aerokluby wykorzystując 
swoją bazę mogłyby prowadzić zadania obserwacyjne i łącznościowe. W 
założeniach obronnych dotyczących miast wykorzystano m.in. wzorce 
zaczerpnięte z  Powstania Warszawskiego.

SG WP rozłożył proces tworzenia nowego systemu OT na trzy etapy, do 2015 
roku. Do końca br. będą m.in. opracowywane koncepcje i założenia organizacyjne 
oraz formowane jednostki pilotujące. Drugi etap ma być "organizacyjnym", zaś 
trzeci "doskonalącym”.
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Halo! Czy to Chicago?
Jeszcze do roku abległ«|o była 

to fanUityka —  tt  rwykłejo telefo- 
nu —  au lom aiu  ( t a k io fo n i )  
zadzwonić np. do Polski, czy le i 
Ameryki, Jak lo można zrobić w 
wielu krajach Kwiala.

W  przededniu wizyty papieża 25 
telefonów-automatów nowego typu 
(produkcja włoska) zostało ustawio­
nych w Wilnie. 10 zainstalowano w 
Kownie i tyleż w Szawlach.

Obecnie z takiego telefonu można 
korzystać na poczcie przy ul. 

Wileńskiej, są one na dworcach (kole­
jowym, autobusowym), lotnisku, w ho­
telu "Lietuva". Ale, oczywiście, jest to 
przysłowiowa kropla w morzu, jak na 
potrzeby całego miasta. Dlatego cieszy

faict, iż ostatnio ”Lietuvos telekomas" 
podpisał umowę z polską firmą T d e -  
fonika", która sprzeda nam 2 tys. no­
wych taksofonów. Za parę lat trzecia 
część wszystkich obecnie czynnych 
aparatów zostanie zamieniona, a w tym 
roku w Wilnie d o i kwietnia zainstaluje 
się500sztuk

Każdy, kto z  nich korzystał, 
przekonał się już o ich walorach. Dla 
tych, kto jeszcze z nich nie dzwonił, 
przypominamy, że połączyć się z nich 
można z dowolnym abonentem na L i­
twie, jak też za granicą, przy pomocy 
kredytowej karty telefoniczną, które 
są sprzedawane w miejscach zainstalo­
wania talcsofonu. Są one trzech ro­
dzajów: obliczone na 20, 50 i 500 jed­

nostek. Jedna jednostka — to na dzień 
dzisiejszy —  12 ct. Oczywiście, czyta 
więcej jednostek— tym dłużej możemy 
korzystać (tzn. dłużej rozmawiać z tej 
karty). Rozmowy mogą być przeprowa­
dzane w dowolnym czasie. Karta kredy­
towa sama "liczy", ile jeszcze pozostało 
czasu. A  dla porównania dodamy, że 
1,5 minutowa rozmowa na Litwie— to 
jedna jednostka.

A  więc liczcie, czy wam się opłaca, 
chociaż i na oko widać, że jest to taniej 
niż zamawiać rozmowę, a przy tym bar­
dzo wygodnie, szybko.

Co prawda, aparaty te nie są wy­
godne dla złodziei —  nie ma tu monet. 
Nie dobrali się do już działających wan­
dale, może dlatego, że zainstalowane są 
w pomieszczeniach zamkniętych. Je­
den aparat kosztuje 1320dolarów, a dla 
złodzieja i wandala —  żadnych tu cen­
nych metali.

Grabowa 
bez grabów

Szanowna redakcjo. Mimo, że mamy zimę, chciałabym poruszyć jeden z 
aspektów zazieleniania naszego miasta. Przypomniałam to sobie, gdy znów 
przy stadionie 'Źalgiris’  zobaczyłam 'ogolone*, czyli obcięte drzewa. 
Pamiętam jak to przed kilkoma laty topole przy Wilii straszyły swoimi zupełnie 
nagimi kikutami. Teraz mamy to przy stadionie *Żalgiris*. Prawda, specjaliści 
tłumaczą, że taki zabieg dla drzewa jest bardzo korzystny, ono jak gdyby się 
odmładza. Ale przy okazji obcinania —  wycięto kilkanaście pięknych drzew. 
I co się okazuje (ostatnio czytam w  prasie), "że to wina robotników, którzy nie 
dokładnie zrozumieli polecenie leśnika*. Czyż to nie kpina. W  ten sposób 
zniszczymy i tak malejącą zieloną szatę naszego miasta, albowiem w ciągu 
ostatnich lat Zarząd Zieleńców mało już drzew sadzi —  nie ma dorocznych 
akcji sadzenia drzew i krzewów. Natomiast ścinane są stare drzewa w bardzo 
dobrym stanie.

No, ale dzisiaj chciałabym pomówić o  innej sprawie, a mianowicie —  o 
grabach. W Wilnie mamy ulicę Grabową (Skrobią). Niestety, nie rośnie tu 
żaden grab, o których to m.in. pisał Hans Christian Andersen: *W polu stoi 
duży stary grab, tam wznosi się czerwony pałac i słowik śpiewa wśród jego 
liści*.

Mówiąc szczerze, zapewne nie każdy wilnianin wie, jak wygląda takie 
drzewo i w ogóle, czy nasz klimat mu odpowiada— taki oto list otrzymaliśmy 
ostatnio od naszej stałej Czytelniczki Janiny MATULANIEC.

Poprosiliśmy agronoma S. DULKĘ, by opowiedział o  tym gatunku drzew. 
—  Ojczyzną grabu (Carpinus batulus) jest Europa Drzewo osiąga 

wysokość 15-25 metrów i jest bardzo twarde. Kwiaty jego nie mają wartości 
dekoracyjnej. Grab lubi cień, rośnie wolno, ale żyje długo —  do 150 lat Lubi 
urodzajne, nie suche gleby.

Na Litwie najczęściej spotykany jest on w okolicach Oiity, Mariampola. 
Sadzi się z  innymi drzewami lub na oddzielnych plantacjach.

Niestety, w  Wilnie nie sprzedaje się sadzonek tego drzewa, o  którym mówi 
nasza Czytelniczka i które w pierwszej kolejności należałoby posadzić baśnie 
na ulicy Grabowej, by było, jak to np. —  jest na Alei Róż. Nie na próżno nosi 
ona swą nazwę, albowiem latem jest tu rzeczywiście dużo tych kwiatów.

Gdyby znalazł się jakiś entuzjasta, patriota swoj ulicy i zechciał posadzić 
tu graby, informujemy, że sadzonki można nabyć w  szkółce drzewek w 
Dubrawie, w  rej. kowieńskim, we wsi Vaiśvydava; w  szkółce płungiańskiej, we 
wsi Noriśkiai.

Nowoczesne wiaty
Nie szkodzi ani śnieg, ani deszcz, 

nawet jeżeli musimy długo czekać na 
trolejbus czy też autobus, jeżeli 
jesteśmy przy placu Łukiskim, gdzie 
wspólna litewsko-belgijska firma "Nur 
Aplikata" ustawiła pierwszą tego ro­
dzaju wiatę (zdjęcie). Jest wykonana z 
kuloodpornego szkła, lekkich konstru­
kcji aluminiowych. Wewnątrz jest 
ławka na pięć miejsc.

Do połowy marca w Wilnie ustawi 
się 10 wiat, a w ogóle firma ta dostarczy 
ich ponad 200 sztuk

Nowe wiaty są estetyczne, wygod­
ne, znajdą się tu informacje dotyczące 
kursowania środków komunikacji 
miejskiej ojraz będzie miejsce na 
reklamę.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Chcesz zobaczyć, 
która godzina —  
pędź do skweru 
przy Zielonym 

Moście

G d y  j u i  p r a w ie  z n ik ły  z  

wileńskich ulic wszystkie zegary, 

oto zjaw ił się egzem plarz w  skwer­

ku przy Z ielonym  Moście. Co pra­

wda, pracownicy odpow iedzia ln i 

za zegary w  m ieście z  je go  ustawie­

niem nie m ają nic wspólnego, bo 

ufundowała go firm a "Doxa".

Ale dla nas, wilnian, nie ma to 
znaczenia— najważniejsze, że jest 
I  chyba słusznie, zawsze to świeży 
akcent dekoracyjny. A  stare 
zniknęły i w najbliższym czasie nie 
zjawią się, bo się wyeksploatowały, 
a na nowe miasto nie ma pieniędzy. 
Dotychczasowe produkowane w 
Ordżonikidze już nie są wytwarza­
ne, a zachodnie" są bardzo drogie. 
Zrefetą, gdyby i znalazły się jakieś 
grosze na ich zakup, to nie ma 
pieniędzy na eksploatację. Zatem 
mamy tę pierwszą jaskółkę.

Może inne firmy też się 
zdobędą na taką swoistą reklamę. 
Chociaż przypominamy sobie, jak 
to zjawił się zegar na al. Giedymina 
reklamujący papierosy Marlboro 
~— musiano go zdjąć, tyle było 
hałasui

Trudno dyskutować z plastyka­
mi, architektami, widocznie mają 
swoje racje, ale piszę słowo "wido­
cznie", bo, gdy się patrzy na tyle 
brzydoty dookoła, to człowiek w to 
nieraz zaczyna wątpić.

Fot. M. Paluszkiewicz

d itó jiik '

"c o  d zie i

Śmietniska 
w centrum stolicy
Już tyje razy pisaliśmy o  śmieciach. Chyba nigdy W ilno nie było ul 

brudne. Co prawda, teraz zimą, gdy śnieg trochę przykrył te aha! 
wygląda nieco przyzwoidej, ale wystarczy, że wyjrzy słoneczko i ||jj 
obnaży się codzienna szpetota i brud naszego grodu.

Proponowaliśmy nawet w swym zestawie, że może tak ogłosić konku I 
na najbrudniejszą dzielnicę, dom, podwórze na zasadach kontrastu,i|l 
przed laty typowaliśmy najschludniejszą, najbardziej estetyczną budo*.

I  oto mamy smutne rezultaty. Jak zaznaczył kierownik wydziału^ 
troli higienicznej obiektów komunalnych Centrum Higieny Region,, 
Wileńskiego Stanislovas Kukulskis, najwięcej zaśmiecone są teiytońa 
Śnipiszek, Starówki, Nowej Wilejki, Naujininkai oraz Nowego Miasta.

Poprzednio ludzie zsypywali śmiecie do piwnic opustoszałych domfr. 
Dziś, gdy wiele piwnic starych domów sprywatyzowano i uporządkować 
niektórzy prywaciarze wynoszą śmiecie na "niczyje" terytoriaTS 
śmietniska przekształcają się opuszczone, niezamieszkałe domy i |||g 
całe dzielnice, jak np. w obrębie ulic Subocz i św. Kazimierza. Lekarz 
wymienił w starych dzielnicach miasta 17 domów, w których podwórcach 
bądź w nich samych są wysypiska śmieci.

S. Kukulskis uważa, że do powstawania śmietniska w śródmieściu, jft 
np. na końcu ulic Nowogródzkiej i Kowieńskiej nie opodal kombinatu 
"Dailć", czy na ulicy Ugniagesią, gdzie kopie się dół i zwala do niego 
śmiecie, nie doszłoby, gdyby terytorium miasta było sprzątane w sposób 
bardziej zorganizowany. Obecnie, jak twierdzi, Wyspecjalizowane 
Przedsiębiorstwo Samochodowe z różnych przyczyn ciągle narusza har­
monogram wywozu śmieci, a niektóre firmy w ogóle zrezygnowały z jego 
usług. Bo to drogo kosztuje.

Ale nawet te domy, które mająz tym przedsiębiorstwem umowy (mam 
na myśli choćby własny) z niepokojem oczekują poniedziałku, bo to nigój 
nie wiadomo — dotrze do nas po kilku wolnych dniach samochód czy nic. 
Nieraz po kilku domach, jest już przepełniony, innym razem kierowca« 
poniedziałek w ogóle nie przychodzi do pracy. A  więc nic dziwnego, że Idlb 
dni nasze dotąd idealnie czyste podwórze tonie w śmieciach, bo wielo 
mieszkańców wynosi pełne cuchnące wiadra z własnych mieszkań właśne 
na podwórze. Teraz zimno, ąfe latem łatwo wyobrazić sobie te siedfiski 
much. Och, lepiej nie wspominać. Zresztą w porównaniu z innymi domami 
mojej dzielnicy —  Lazdynai —  i tak wyglądamy lepiej.

Chociaż jakże potrzebne by były pojemniki przy domach na szkło, 
papier (tak, jak to jest wszędzie za granicą). No, ale zostawmy marzeń 
I wróćmy do realności, chociaż bolesnej. Pracownicy przedsiębiorstw 
starostwa śnipiskiego mówią, że ludzie, którzy sprywatyzowali mieszkano, 
nierzadko zwracają się do starostwa ze skargami, żądając wywiezieni* 
usypanych właśnie przez nich stosów śmieci lub wyczyszczenia wychodki 
podwórzowych, których na Śnipiszkach jest 171. Przedsiębiorstwo| 
państwowe tego starostwa zgodnie z  rozkładem miesięcznie czyści po 8-11 
Ale, gdy mieszkańcy rzucają tam butelki i inne przedmioty, to trzeba 
pracować wtedy z  łopatą, trudno znaleźć człowieka właśnie do takiej 
roboty.

Niełatwo też jest o dozorcę. Mimo że niby tyle bezrobotnych  ̂Afc np 
jedynie starostwo zwierzynieckie zatrudniłoby dziś około 20 dozorców. 0 
przychodzą na lato, popracują kilka miesięcy i znów odchodzą. Bo trudno 
za marne grosze łopatą machać.

A  spróbuj wywieźć śmiecie na śmietnisko. Jeden samochód kosztuje 
dla starostwa 150 litów. A  pieniędzy brakuje. Zresztą ludzie bardzoaęs° 
w ogóle nie czekają na samochód. Sypią śmiecie, gdzie tylko się da. Dlatego 
jeszcze raz mówimy o kontenerach. Chociaż tak na dobry rozum—ton* 
nas nie uchroni od brudów, jeżeli sami nie będziemy dbać o czystość #  
jak przekonać każdego wilnianina, że miasto — to nasz wspólny dom, g1 
domu przecież nikt śmietniska nie robi.

Po podwyżce opf&ty

Nasza Czytelniczka Nela Mongin 
w ten sposób widzi rozwiązanie pro­
blemu opłaty za wodę.

No c ó ż , jes t to rów n ież 
doskonałe wyjście, gdyby raz jesz­
cze ■Polris' (dawna ‘Bikta') odłączył 
wodę dla wilnian. Niby za karę.

rJ&lg?si jednak wyjście />«<

No, a le  W illi nam I
'odłączy*, czyli nie zatrzyro* H j
gu. A więc przetrwamy.

Zestaw przygotował* 
Helena GŁADKOWSKM
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Dfena
. “Czy jest Kościół, jeżeli go

niemaw tobie?.." '— zapytuje Kazimie-

"  że my w, na Litwie, powinniśmy
, jak olbnymią pracę w okresie sowiec- 
\n*aiał Kotó« katolicki Litwy troszcząc się, by 

Z l a t  naród, charakter narodowy, wiarę i ile 
g a  BotóSł ucierpiał. Oczywiste są jego 

SjSjj ffa/oicź w pierwszych latach odrodzenia na- 
— czeka go długa

^  uzdrawiania duchowego narodu i ludzi, niewie- 
Esaniżwokrtae duchowego ruchu oporu, gdy 
MtoKisko nie sprzyjało wierze.

[fczalcżak od stałotó Kościoła, zmieniające się 
gaś* wywierają na niego wpływ. Nieustannie powi- 
geo myśleć o swej misji, zmieniać, utrwalać swe sto- 
£  2 wiernymi. Ta zmienność jest obustronnie 
„znakowana, wiąże się z nową sytuacją samych
g s  'SsSEfeilt

Cowniej jest nowego? Przypomnijmy: właśnie 
wiara pomogła wielu mieszkańcom Litwy zachować 
« sobie wartości cbrześdjaliskie. Godząc się z 
teamem formalnie, ludzie nie mogli zaakceptować i 
nie jaafceptowali go sercem, istotą. Po nadejściu 
okresu odrodzenia, który obalił podstawy 
psnidowartaśd, nagle zmieniło się miejsce nielegal­
nie praktykowanych wartości. Wiara stała się otwar- 

uznana i popierana przez opinię publiczną. Wy­
chodząc z tajnych, nieaprobowanych przez władzę 
tmtaktów z Bogiem i Kościołem, z powściągliwych 
tradycji rodzinnych, nagle stała się cnotą, nie stano- 
wiącą niebezpieczeństwa, skrępowania jej wyznaw­
ani w społeczeństwie.

Jednocześnie zaczęły ujawniać się przykre rzeczy. 
Dawniej stwarzająca pewne ryzyko potrzeba 
pielęgnowania wewnętrznej wiaty praktykowanej 
[ny lubtelnej pomocy Kościoła, dla wielu pozostała 
ratSwym, intymnym aktem. Jednak obserwuje się 
»kże przejawy demonstracyjnego dogadzania 

pobożność, nie tolerująca ludzi o odmien­
nym zachowaniu. "Bogobojność", prawdopodobnie, 
*a*a *ię tak samo opłacalna, jak i "patriotyzm", 
• ta * *- .

Niewątpliwie, nawrócenie— to zjawisko nadzwy- 
tajemnicze. Nikt nie może wiedzieć, c^  ktoś się 

ŵrtal, czy udaje, czy rzeczywiście wrócił, czy tylko 
powrót. Mimo wszystko często się zastana- 

" “ ^pobożnych nie byłoby mniej, gdyby raptem 
™Knaa się kooiunktura.

Być blisko Kościoła wcale nie znaczy zbliżyć się 
K2- Wszystkim nam Go bardzo brakuje. Jed- 
tJy dodał cierpliwości i równowagi duchowej, 
"§{§ jest ciężko; innym — by uciec przed
^ehciwośdą; by oprzeć się pokusie łatwe go

^.próżności, bezsensowności Wszyscy musimy 
=33? ®°P *  sobie, nauczyć się rozpoznawać, co 
Sm!?5 W0̂ ’ a ro— przejawem niegodnego żyda. 

łc kazań Jego Świątobliwości Papieża Jana 
I widzimy Jego skupienie i spokój ewangeli- 
wtedy czujemy się jak uniesieni nad 

nad skalanym życiem ziemskim i bez- 
*"sownymi żądzami..

E?s p u b l ik \
J3600 mikrorentgenów na 
1H&7S na granicy Litwy"-•
sze 77^ informuje, że wczoraj funkcjonanu- 

Ru kontroli Miednickiej Policji Pogranicza 
jadącą z  Briańska do Tclsz ciężarówkę z 

^0 ?  ̂ ^oaktywnym.
^ îałał FWSZê w nocy zatrzymano ZJŁ-131, gdyż 
pun^ ^^onarny dozomierz zainstalowany w 

' Wcwnątrz samochodu zanotowano 3600 

l0°0.Jak**en6w M *odzin »̂ a na ciworze — 800- 
MajaUlL_ °̂' ĉ̂ ział zastępca kierownika punktu V. 

dopuszczalna norma wynoś 15-20 mi- 
p ^ n a  godzinę. ^

dymaniu kierowcy i właściciela ciężarówki 
*izi gję jest w nie} schowek, w którym prze- 
2*cootraha° ̂ *°ny wolframu. Pracownicy ds. walki 

Wileńskiej Komory Celnej jeszcze nie 
*anl0cJP*oniieniu je. Przypuszcza się, że wcześniej 

możliwie był przewożony ładunek ra­

dioaktywny lub przemycany wolfram przechowywa­
no obok promieniujących materiałów.

Zatrzymano także dwóch mieszkańców 
Płungian, którzy na samochód z przemycanym 
ładunkiem czekali na posterunku granicznym. Trze­
ciemu udało się zbici. Jednak nazwisko jego jest 
znane policji

Pracownicy obrony cywilnej zabronili funkcjona­
riuszom punktu pogranicza podchodzić do 
ciężarówki bliżej, niż na odległość 50 metrów Jako że 
dozwolona norma promieniowania została przekro­
czona około 180 razy. Jednak punkt kontroli, przez 
któiy stale jadą samochody, stoi na odległości 20 
metrów od ciężarówki. V. Majauskas powiedział, że 
jeszcze nie wiadomo, kiedy promieniujący samochód 
przetransportuje się z posterunku granicznego do 
Ignaliny. Pracownik wydziału walki z kontrabandą, 
który nie chciał podać swego nazwiska twierdził, że 
przede wszystkim należy otrzymać pozwolenie Mini­
sterstwa Ochrony Środowiska na usunięcie pojaz­
du*.

LlETUVOS.l i lC IU  VWOJrytas
• "Droga donikąd: z Łotwy 

deportuje się obywateli Litwy"
— autor Violeta Gaiźauskaitć:

"Szesnastu obywateli Litwy, którzy nie otrzymali 
pozwolenia na zamieszkanie na Łotwie, może ulec 
deportacji z tego kraju. G  obywatele Litwy zostali 
wciągnięci na listę Ministerstwa Obrony Rosji 
zamieszkałych w Łotwie rosyjskich wojskowych i 
członków ich rodzin. Jak wiadomo, zgodnie z poro­
zumieniem Łotwy i Rosji z 1994 r., do 1 stycznia br. 
wszyscy wojskowi rosyjskiej armii powinni opuścić 
Łotwę. Nie przestrzegającym warunków porozumie­
nia wręcza się pismo Łotewskiej Służby Migracji, że 
powinni oni w ciągu 10 dni opuścić kraj. Dwóch 
obywateli Litwy już uprzedzono pisemnie o 
Konieczności opuszczenia Łotwy.

Jak powiedział dziennikowi "Lietuvos rytas" kon­
sul ambasady Litwy w Rydze Kęstutis Lanćinskas, na 
listę zgłoszoną przez Ministerstwo Obrony Rosji 
wciągnięto również obywateli Łotwy, naweldowódcę 
wojska łotewskiego. Obywateli Łotwy służba migracji 
tego kraju po prostu skreśla z listy wojskowych poda­
nej przez Rosję. Pracownicy ambasady Litwy prosili 
Służbę Migracji Łotwy o wyjaśnienie, na jakiej pod­
stawie wobec obywateli Litwy stosuje się wspomnia­
ne porozumienie między Łotwą i Rosją. Jak mówi 
konsul K. Lanćinskas, podaje się jedyny argument — 
d obywatele Litwy figurują na listach wojskowych 
podanych przez Rosję.

Pozwolenia na stałe zamieszkanie na Łotwie nie 
otrzymało 17 obywateli Litwy: rodzina budowlanych, 
pracująca na kontrakcie w rosyjskiej jednostce woj­
skowej, trzy żony i dwoje dzieci byłych oficerów ro­
syjskich, pozostali — byli wojskowi sowieckiej armii. 
Jeden obywatel Litwy ze wspomnianej listy w ogóle 
nic wspólnego nie ma z sowiecką armią. Jak 
wspomnieliśmy, zawiadomienia Łotewskiej Służby 
Migracji o konieczności opuszczenia tego kraju już 
otrzymało dwóch obywateli Litwy. Jeden z nich Er- 
nestas Ivanauskas, syn byłego wojskowego sowiec­
kiej armii. Inny — zamieszkały w Rydze Stasys Na- 
vickas, były oficer sowieckiej armii, który w grudniu 
1991 r. odszedł do rezerwy. W kwietniu 1993 r. 
otrzymał on dowód osobisty obywatela Litwy. Dwie 
jego córki— Jelena i Tatiana, urodzone w 1977 r. — 
również są obywatelkami Litwy. Żona S. Navickasa 
— osoba bez obywatelstwa — była nauczycielką w 
jednej zc szkół Rygi.

Osoby, które nie otrzymały prawa na stałe zamie­
szkanie na Łotwie, nie są wciągane do rejestru 
mieszkańców Łotwy. Takich' ludzi bez osobistego 
kodu mieszkańca Łotwy nie melduje się w mieszka­
niach, nie przyjmuje do pracy, nie mogą bezpłatnie 
się leczyć, ich dzieciom, urodzonym na Łotwie, nie 
daje się świadectwa urodzenia i nie przyjmuje się ich 
do państwowych szkół.

Obywatele Litwy, którzy nie otrzymali pozwole­
nia na stałe zamieszkanie na Łotwie, zwrócili się o I 
pomoc do ambasady Litwy w Rydze, a ambasada — 
do Ministerstwa Spraw Zagranicznych Litwy. 
Zastępca dyrektora Departamentu konsularnego 
ministerstwa Arturas Żurauskas powiedział dzienni-1 
kowi "Lj .", że nieporozumienie wynikło dlatego, iż 
Łotewska Służba Migracji uprzedziła ludzi o dc par-1 
tacjl nie wnikając w sedno sprawy. Jego zdaniem, 
porozumienie Łotwy i Rosji dotyczące wojskowych | 
nie może być stosowane wobec obywateli trzeciego 
kraju — Litwy — i łamie ich prawa.” (...)

CZY N A U C ZY C IE LE  B Ę D Ą  STRAJKO W AĆ?

"Obyś cudze 
dzieci uczył"

—  życzyli niegdyś swoim wrogom 
starożytn i R zym ian ie, z czego 
wnioskować możemy, że zawód ten 
nigdy nie był do pozazdroszczenia. 
Dziś również.

Posiedzenie Rady Koordynacyj­
nej Związku Zawodowego Pracow­
ników Oświaty Litwy, jakie odbyto się 
ostatnio w Wileńskim Domu Nauczy­
ciela, wykazało jeszcze raz, że nadal 
trwa burzenie narodowego systemu 
oświaty w kraju. Nie można uznać za 
skuteczną istniejącą strukturę płac w 
tej dziedzinie, co dobitnie wykazała 
uchwała rządu z grudnia 1994 r.

Ta uchwała, zdaniem uczestników 
posiedzenia, wprowadzając nowe 
pojęcie podstawowej minimalnej 
płacy, również od 1 stycznia 199S roku 
nie pozwoli podciągnąć poziomu 
średn ie j płacy nauczyciela do 
przeciętnego poziomu płac w sektorze 
państwowym. A  przecież, jak przyrzekł 
premier Adolfas Ślc2evićius, musiało 
to nastąpić już od 1 stycznia 1994 r. Ale 
tak się nie stało.

W ie le  wystąpień, częstokroć 
dosyć ostrych, poświęcono wynagro­
dzeniom pedagogów, które absolutnie 
nie odzwierciedlają ich nakładów 
umysłowych, fizycznych i moralnych. 
G orącą dyskusję spowodowała 
uchwała rządu w sprawie zwiększenia 
liczby uczniów w klasie. Oburzenie ich 
wywołało to, że rząd podjął laką 
decyzję, dotyczącą zatrudnienia 
tysięcy nauczycieli, bez porozumienia 
z Ministerstwem Oświaty, związkiem 
zawodowym . W ątp liw e, m ówili 
występujący', czy zaoszczędzonych w 
ten sposób środków wystarczy na 
poprawę sytuacji w tej sferze, nato­
miast wyrządzi się znaczną szkodę 
zdrowiu uczniów i nauczycieli, jak też 
procesow i dydaktycznemu. Czy 
państwo wygra finansowo, jeśli będzie 
wypłacać nauczycielom zapomogi 
tytułem bezrobocia? Czy poprawi to i 
tak już napiętą atmosferę w szkołach? 
Wątpliwe.

Uczestnicy posiedzenia zwrócili 
uwagę na to, że jak i poprzednio, środki 
przyznawane według zasady resztko­
wej nie pozwalają normalnie pracować 
wielu szkołom i przedszkolom. Szkoły 
mają duże zadłużenie za ciepło i 
elektryczność. W  niektórych rejonach 
oszczędza się na ogrzewaniu szkół i 
przedszkoli, co stwarza trudne warun­
ki pracy, wyrządza szkodę zdrowiu pe­
dagogów i dzieci. Nie po gospodarsku 
wykorzystuje się pomieszczenia szkół i 
przedszkoli. Sfera ta może utracić wie­
le oddanych w dzierżawę budynków.

Wśród omawianych na posiedze­
niu rady spraw socjalnych, wiele miej­
sca poświęcono usługom komunalnym 
dla nauczycieli wiejskich i emeryturom 
za wysługę lat. Mówiąc o ulgach komu­
nalnych na wsi przewodniczący doma­
gali się wprowadzenia w całym kraju 
norm kompensat za usługi komunalne 
(ogrzewanie i oświetlenie), poniżej

których samorządy nie mogłyby 
wprowadzać norm na miejscu. Przy 
tym, zdaniem członków rady koordy­
nacyjnej, samorządom należy 
pozostawić prawo ustalania dodatko­
wej kompensaty za usługi komunalne. 
Proponowano, by do uchwały wpisać 
nowe punkty: odnośnie popierania dy­
nastii nauczycielskich na wsi.

Duże zan iepokojenie wśród 
działaczy związkowych wzbudziło 
również pozbawienie nauczycieli pra­
wa do przejścia na emeryturę z tytułu 
wysługi lai. Jak wiadomo, poprzednio 
nauczyciele, którzy pracowali w szkole 
25 lat, mieli prawo do niepełnej eme­
rytury. Natomiast obecna ustawa o 
emeryturach nie daje takiego prawa. 
Działacze związkowi żądają, by zostało 
ono przywrócone.

Na posiedzeniu rady koordynacyj­
nej omówiono również kwestię "O 
przeprowadzeniu wspólnej konferen­
cji związków zawodowych pracow­
ników oświaty Łotwy, Estonii i Litwy w 
celu koordynowania działań związków 
zawodowych tych krajów w rozwiązy­
waniu problemów społeczno-ekono- 
micznych w regionie".

Chociaż w tych krajach bałtyckich 
sprawy w dziedzinie oświaty wyglądają 
lepiej niż na Litwie, jednak ich związki 
zawodowe prowadzą aktywne 
działania w zakresie obrony interesów 
i praw nauczycielstwa. Na przykład, 
przeprowadzony w grudniu 1994 r. 
strajk generalny nauczycieli Łotwy 
wykazał, że ten potężny ruch potrafi 
rozwiązać palące problemy życiowe 
nauczycieli i w ogóle całej sfery.

W  posiedzeniu uczestniczył i 
odpowiedział na pytania minister 
oświaty Vładislavas Domarkas. W 
swych odpowiedziach gość starał się 
złagodzić  sytuację zaistniałą w 
oświacie. Jednakże absolutna 
większość występujących mówiła o 
konieczności przeprowadzenia strajku 
generalnego pedagogów, twierdząc, że 
w teren ie opowiada się za tym 
większość nauczycielstwa. W  swym wy­
stąpieniu traktującym o ewentualnym 
strajku generalnym pedagogów Litwy 
na wiosnę zastępca przewodniczącego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Oświaty Vytas Slunfa powiedział, że 
Związek Zawodowy Pracowników 
Oświaty zastrzega sobie prawo zmiany 
taktyki, jeżeli słowa partnerów nego­
cjacyjnych również nadal będą mijały 
się z czynem.

Czy nastąpi strajk pedagogów Li­
twy? Przyszłość wykaże. Przede wszy­
stkim będzie to zależało od tego, czy 
nastąpi porozumienie między Mini­
sterstwem Oświaty i Związkiem Zawo­
dowym Pracowników Oświaty Litwy.

Jelena SZALUPOWA, 
referentka ds. socjalnych 
Komitetu Wykonawczego 

Związku Zawodowego 
Pracowników Oświaty Litwy

W sklepi* zamkniętej spółki akcyjnej "MUvllls" na Żyrmunach można 
zaopatrzyć slf nie tylko w różne materiały do remontu I wykończenia mieszka­
nia, ale le i nabyć meble włoskie. Są to komplety kuchenne prawie 30 tasonów I 
kolorów, kilkaset mebli do sypialni I salonu, regały, stoły.

Fot Godlmlnas SyHoJim  (ELTA)
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"Potrzebne są wyraźne cele..."
Rozmowa z posłem Leszkiem MOCZULSKIM 

— przewodniczącym Sejmowej Komisji 
Łączności z Polakami za Granicą

—  Z  inspiracji Pana Prze­
w o d n ic zą c ego  i K o m is j i  
Łączności z Polakami za Gra­
nicą, odbyta się na Zamku w 
Pułtusku dwudniowa konferen­
cja, w której wzięło udział wielu 
polityków, posłów i senatorów. 
Jej tematem była obecna polityka 
Polski wobec złożonego proble­
mu: egzystencji ponad miliono­
wej rzeszy Polaków  zam iesz­
kałych za wschodnią gran icą 
kraju. Jaki jest Pana pogląd w  tej 
sprawie?

— Posiedzenie połączonych 
Komisji Sejmowej i Senackiej 
poświęcone było głównie polityce 
polskiej wobec Białorusi, Litwy i 
Ukrainy. My i oni to bardzo szcze­
gólna część Europy połączona hi­
storią, geografią, kulturą. Granice 
dzielące ten region, jakie ustano­
wiono od końca XVIII po połowę 
naszego wieku są granicami, które 
krzywdzą wszystkie narody 
zamieszkałe po obu ich stronach i 
dlatego pozostają one w jakiś 
sposób sztuczne. Ale istnieją i nikt 
rozsądny nie może proponować 
ich zmiany.

Zarówno Polska, jak i nasi 
aj bliżsi sąsiedzi, ta nasza 

■najbliższa zagranica" — Litwa, 
Białoruś, Ukraina w ostatnich la­
tach odzyskaliśmy niepodległość. 
Doszło do wytworzenia pewnego 
kompleksu geopolitycznego, 
który jest dla nas szalenie ważny. 
Dziś kluczową dla polskiej polityki 
zagranicznej jest— względnie po­
winno być —  umocnienie 
niepodległości i integracji teryto­
rialnej oraz wsparcie sąsiadują­
cych z nami państw, ponieważ od 
tego zależy także bezpieczeństwo 
naszego kraju oraz — w jakiejś 
mierze— pokój europejski Wyni­
ka to z racji stanu naszego pań- 
,stwa.

Jest jeszcze wzgląd drugi Ob­
szar ojczysty ponad 40 milionów 
Polaków, zamieszkałych w tej 
części Europy, jest znacznie 
większy niż obszar Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Wykracza on poza 
granice państwowe —-.nieco na 
południu i bardzo wyraźnie ria

wschodzie. Podobnie jak obszar 
ojczysty Ukraińców sięga daleko 
poza granice Ukrainy, na zachód i 
północ, także na terytorium Rze­
czypospolitej, obszar ojczysty 
Białorusinów rozciąga się na 
zachód — w głąb terytorium Pol­
ski, itd.

Mamy do cenienia ze zjawi­
skiem bardzo szczególnym: ojczy­
zny nakładają się "na siebie" — ale 
nie mogą się przecież nakładać na 
siebie terytoria państwowe, 
wyraźnie określone granicami

Dziś istnieje poważny obowią­
zek spoczywający na władzach 
polskich — rządzie, sejmie, sena­
cie, prezydencie, obowiązek wo­
bec ogółu Polaków mieszkających 
w swojej ojczyźnie, a nie tylko wo­
bec Polaków zamieszkałych w 
Rzeczypospolitej. Od tego obo­
wiązku uchylić się nie można.

To samo dotyczy władz 
białoruskich, litewskich czy 
ukraińskich mających identyczne 
obowiązki. Prawda, że władze 
państwowe nie zawsze zgrabnie 
wykonują swoje obowiązki. Tym 
bardziej nasze kraje, rządy i parla­
menty powinny wspierać się na­
wzajem, pomagając sobie w wyko­
nywaniu tych powinności.

—  Proszę przybliżyć owe obo­
wiązki spoczywające na polskim 
rządzie.
‘ —  Przede wszystkim, warto 

byłoby uściślić, ilu tam zamieszku­
je Polaków, czy jest to—jak mówi 
się — milion, czy może dwa lub 
trzy. Rozumiemy, że absolutna 
precyzja nie jest tu możliwa, bo 
wielu ludzi czuje się zarówno np. 
Ukraińcami jak i Polakami, gdy 
inni nie potrafią się do końca 
samookreślić. Trzeba to 
uszanować.

Obowiązkiem podstawowym 
jest zapewnienie Polakom zza Bu­
gu dostępu do polskości —  w 
równym stopniu jak tym Polakom, 
którzy zamieszkują nad Wartą czy 
Pilicą. A  więc dostęp do szkoły, 
kultury, do książki, filmu, czaso­
pisma, telewizji. Trzeba zapewnić 
budynki dla polskich szkół, kwa­
lifikowanych polskich nauczycieli

itd. Odpowiednio, innym w Polsce 
powinno zapewnić się wszystkie te 
prawa. Przykładowo: poszczegól­
nym grupom narodowym prawo 
dostępu do telewizji w ich 
własnym języku: władze Litwy, 
Białorusi czy Ukrainy powinny 
zagwarantować to Polakom, a 
władze polskie Litwinom, 
Białorusinom i Ukraińcom:

•— Jakie wnioski, czy też ogól­
na konkluzja wynika z konferen­
cji w Pułtusku?

—  Nie były tam precyzowane 
ostateczne wnioski, bo na to jesz­
cze jest za wcześnie. Ale myślę, że 
w ciągu najbliższych 3-4 miesięcy 
nasza Komisja w oparciu o swe 
uprawnienia konstytucyjne, 
przedstawi rządowi odpowiednie 
dezyderaty, dotyczące zarówno 
polskiej polityki zagranicznej, jak 
działań poszczególnych resortów, 
zobowiązanych do działań na 
rzecz Polaków za granicą. Obok 
tego wysuniemy wnioski i postu­
laty do.organizacji polskich, które 
działają na terenach położonych 
za wschodnią granicą kraju. 
Zaczęliśmy w sposób całościowy 
opracowywać to złożone zagad­
nienie i myślę, że uczyniliśmy już 
pierwszy krok.

Rozmawiał 
Antoni LEWANDOWSKI

l. Niewesołe perspektywy
polskiego rynku czytelniczego

Najstarsza codzienna gazeta polska w W. Brytanii "Dziennik Polski” hi I 
ziająca się nieprzerwanie od ponad pięćdziesięciu lat przeżywa trudności 
sowe, które mogą postawić pod znakiem zapytania jej dalsze ukazywan|t ^/ł

Czy zmiany kadrowe polepszą kondycję finansowa 
'Dziennika Polskiego'

Ten wierny towarzysz emigracyjnego losu, kultywujący ideowy etos doi&_ 
żołnierskiej, obok drukarni w Hove i wydawnictwa książkowego —  Polskiej p I 
dacji Kulturalnej, wchodził do jednego konsorcjum zarządzanego przez 
riików. W  połowie listopada powiernicy przyjęli rezygnację dotychczas ,̂ 
dyrektora generalnego Lucjana Kindleina powierzając równocześnie lyroczaw! I 
pełnienie obowiązków byłemu wieloletniemu prezesowi Polskiej Funda^j^T* 
ralnej Stefanowi Soboniewskiemu.

Rozważa się sprzedaż gmachu redakcji
W  ramach zmniejszenia deficytu pisma rozważa się ra.in. sprzedan 

trzypiętrowej kamienicy w dzielnicy West Kensington, w  której mieści sięzedafej 
i wynajęcie pomieszczeń od Stowarzyszenia Polskich Kombatantów w potygy I 
Polskiego Ośrodka Społeczno-Kulturalnego. Jednak są wątpliwości, czy spodzjg. 
wany dochód ze sprzedaży budynku redakcji pokryje deficyt. Nie wyklucza 
"Dziennik Polski” i jego weekendowa mutacja "Tydzień Polski" mogą przesil 
ukazywać się bez uprzedzenia z dnia na dzień.

'N ie ' bulwersuje tutejszych czytelników
Zdaniem Włodzimierza Bukatego, który w W. Brytanii jest deialiatąpon ĵ I 

40 tytułów prasy polskiej, tutejszy polski rynek czytelniczy jest mały, a potencja], 
nych nabywców prasy drukowanej w Polsce odstrasza wysoka cena narzucana I 
jemu jako dystrybutorowi przez wydawców. Stosunkowo najlepiej sprzedają i» ' 
"Detektyw","Kobra", czy "Nowe Skandale". Nieźle rozchodzi się "Wprosr j 
"Przekrój". "Nie" bulwersuje tutejszych czytelników. Bukaty obawia się, że wyzy­
wające zdjęcie lub rysunek z pierwszej lub ostatniej strony pisma może go wciągnąć 
w kolizję z prawem. Polska prasa codzienna rozchodzi się w W. Brytanii * 
"śladowych ilościach", np. tygodniowo sprzedaje się ok. 50-60 egzemplarzy "fo. 
czpospolitej", ok. 300 "Gazety Wyborczej".

Telew izja 'Polonia* głównym źródłem  informacji o Polsce
W  opinii Jerzego Kulczyckiego znanego w środowisku polonijnym księgarza 

i wydawcy, prasa wydawana w Polsce nie trafia do czytelniczych upodobali Po­
laków w W. Brytanii. Żeby sobie wyrobić opinię o tym, co się w Polsce 
musieliby oni czytać kilka tytułów. W  ten sposób wydawaliby dziennie na polskie 
gazety tyle ile wydają na angielskie —  przez cały tydzień. Głównym źródłem 
informacji o Polsce dla tutejszych Polaków staje się telewizja Polonia. Jeśli ta z 
powodu cięć budżetowych przestanie docierać, to w niedalekiej przyszłości mogą 
pozostać już tylko kontakty osobiste i parafialne biuletyny.

Blałoruś I Powstała Polonijna Izba
Handlowo-Przemysłowa

W  Grodnie odbyło się zebranie założycielskie Izby Handlowo-Przetnydi&g.; 
przy Związku Polaków na Białorusi. Polacy są pierwszą grupą narodowościową* 
tym kraju, która utworzyła taką organizację, choć podobne plany mają od dawni 
także inne mniejszości.

Izbę założyli przedstawiciele ponad 40 firm i osoby fizyczne —  wszyscy z 
terenu Grodzieńszczyzny. Głównym celem organizacji jest wzajemne wspomaga­
nie się w  biznesie, przy zdynamizowaniu kontaktów z Polską. W  zebraniu uczest­
niczyli przedstawiciele niektórych polskich firm, które już współdziałają i  
białoruskimi —  głównie z Białostocczyzny, Łomży, Gdańska i Warszawy. V  

Izba zamierza też wspomagać działalność polonijną i świadczyć pomoc miej­
scowym Polakom będącym w trudnych warunkach materialnych. Na tecelebędne 
przekazywana część dochodów ze wspólnej działalności gospodarczej. ||g 

Zebranie wybrało 9-osobowy zarząd, 3-osobową komisję rewizyjną i pi®" 
wodniczącego, którym został Anatol Kazakiewicz, działacz polonijny, dyrckw 
państwowego przedsiębiorstwa "Grodnoenergobud".

Polskość czy równość szans?
Polskość, czy równość szans? To 

pytanie postawione przez wiceprze­
wodniczącego Polskiej Rady Socjalnej w 
Berlinie Witolda Kamińskiego podczas 
seminarium na temat Polonii niemieckiej 
odzwierciedla dylematy nurtujące Po­
laków w Niemczech i ich organizacje. Po 
zawarciu 17.06.1991 r. polsko-niemiec­
kiego Traktatu o  Dobrym Sąsiedztwie, 
zapewniającego obywatelom niemiec­
kim polskiego pochodzenia, bądź oso1 
bom przyznającym się do języka, kultury 
lub tradycji polskiej prawo do swobodne­
go wyrażania—indywidualnie i grupowo 

swej tożsamości etnicznej, kulturowej, 
językowej i religijnej bez jakiejkolwiek 
próby asymilacji wbrew ich woli powstała 
wśród organizacji polonijnych nowa sy­
tuacja.

Odbudować status mniejszości 
narodowej dla Polaków 
w Niemczech

Wśród tradycyjnej Polonii dominuje 
koncepcja odbudowania statusu 
mniejszości narodowej dla Polaków w 
Niemczech. Kongres Polonii Niemiec­
kiej, który powstał w 1992 r. dla skupienia 
wszystkich organizacji polonijnych, i na 
którego czele stoi ks. dr Jerzy Józef Sob* 
kowiak, stawia sobie za ceł reprezen­
towanie interesów wszystkich organiza­
cji polonijnych. Cel — aczkolwiek W 
założeniu słuszny—jest trudno wy tonal­

ny. Podziały wśród Polaków za granicą 
są znane i Niemcy nie są pod tym 
względem wyjątkiem. Niemniej kongres 
skupia 47 organizacji polonijnych, posia­
da własne wydawnictwa m. in. "Gazetę 
Emigracyjną” wydawaną przez Marcina 
Idzińskiego — do niedawna sekretarza 
Kongresu Polonii Niemieckiej.

Dwujęzyczność je s t atutem 

w  procesie integracji Europy 
Organizacje skupiające emigrację 

lat 70 i 80 stawiają na wykorzystanie 
postanowień Traktatu RP — RFN, w po­
wiązaniu z niemieckim prawem o stowa­
rzyszeniach, dla realnego wspierania i 
promowania kultury, tradycji oraz języka 
polskiego nie tylko wśród Polaków, ale i 
wśród Niemców. Swoją dwujęzycznośó 
traktują jako atut w obliczu narastającego 
procesu integracji Polski z Unią Euro­
pejską.

Ważnym jes t tworzenie 
nowoczesnego polskiego lobby 

Mecenas Lucyna Slotwinski, prze­
wodnicząca Towarzystwa Wspierania 
Kultury Polskiej w Bremie podkreśla, że 
struktura federalna Niemiec powoduje 
konieczność rozstrzygania spraw zwią­
zanych z krzewieniem języka i kultury 
polskiej w bezpośrednich kontaktach z 
władzami landowymi i lokalnymi. O po­
wodzeniu deoyduje właściwe

wyartykułowanie swoich spraw i zwróce­
nie się z nimi do kompetentnych 
urzędów. Ważne jest zadbanie o 
właściwy klimat polityczny, słowem g S . 
tworzenie nowoczesnego iobby.

Ten kierunek myślenia reprezentuje 
także Michał Weintraub, przewodniczący 
Towarzystwa Popierania Języka i Kultury 
Polskiej w Kolonii. Ogromne 
doświadczenia w pośredniczeniu między 
Polakami a władzami niemieckimi 
zgromadziła przez minione 12 lat Polska 
Rada Socjalna w Berlinie, która przez 12 
łat służy radą i pomocą prawną emigran­
tom z Polski i Polakom przybywającym ż 
obszaru dawnego ZSRR..

N ajlepiej radzą sobie ludzie 
z  wyższym wykształceniem

Republika Federalna jest państwem 
federalnym o skomplikowanej strukturze 
kompetencji, a jednocześnie 
społeczeństwem obywatelskim o ogro­
mnej liczbie stowarzyszeń i organizacji. 
Dlatego najlepiej radzą sobie z władzami 
niemieckimi różnych szczebli te organi­
zacje polonijne, które skupiają ludzi z : 
wyższym wykształceniem. Ich 
skuteczność wynika z umiejętności wy- ■ 
korzystania dobrego klimatu W stosun­
kach polsko-niemieckich wśród poli­
tyków oraz jasnego określenia swych 
potrzeb wobec kompetentnych władz : 
administracyjnych. Te częstokroć są je­
szcze słabo poinformowane o zobowią­

zaniach traktatowych państwa niemiec­
kiego. Przebywający na seminarium 
przedstawiciel bońskiego MSW dr Ger­
hard Koehler zapowiedział podjęcie 
działań dla poprawy tego stanu.

W ładze federalne chciałyby 

mieć jednego partnera
Niemieckie władze federalne repre­

zentowane przez bońskie MSW 
chciałyby mieć jednego partnera: 
organizację skupiającą pod "jednym da­
chem" możliwie wszystkie stowarzysze­
nia, organizacje, która byłaby kompeten­
tnym partnerem występującymw imieniu 

- catej Polonii w Niemczech. Jednak sku­
pienie pod jednym dachem tak bardzo 
różnorodnej grupy o różnym statusie 
prawnym, ekonomicznym i społecznym, 
o odmiennych tradycjach organizacyj­
nych i politycznych, o niejednakowym 
okresie pobytu w Niemczech i odrębnych 
interesach — jest niemal niemożliwe. M

W  Niemczech mieszka około 
2 min osób polskojęzycznych 

Polonia w Niemczech nie da się 
porównać z Polakami w żadnym Innym 
państwie na świecie. Według danych 
bońskiego MSW i Federalnego Urzędu 
Statystycznego w Wiesbaden, około 300 
tys. obywateli polskich mieszka w Nie­
mczech z prawem stałego pobytu.

W latach 1972-92 przesiedliło się z

Polski do RFN 1100 tys. osób. uzysto# 
jednocześnie obywatelstwo niern*P  ̂
2 dnia na dzień stali się Niemcami, |&g 

• często jch małżonkowie i dzieci wcale . 
nlrni nieczuli. . >'3

Wcześniej, w latach 1950-1971 p«r 
znano obywatelstwo niemieckiegjjffigjf 
osób z Polski, w następnych 20 
obywatelstwo takie otrzymało 1®® m 
Polaków, którzy nie mogli wyta^ « 
niemieckimi przodkami, a zamieso®** 
w RFN od lat Tak więc okazuje 
Niemczech żyje obecnie około Zi | 
osób polskojęzycznych, wyr°sV\'. 
kręgu kultury polskiej. Motywy 
skłaniające ludzi do m igracji|»2| | f f i |  
i powinny być respektowane. Chę& ̂  
prawy warunków życia jest nslutf^P 
dążeniem człowieka, a poziom rajsfi 
bogatej Republice Federalnej rha W j 
czenie niebagatelne. -  -

T o  była rozmowa o tym, co |||| I 
i o  tym, co ciągle jeszcze dziel' I 

Seminarium organizacłaP?*,^
I nych. które odbyło się w Instytup*^ |

VWł>°diów Ogólnoeuropejskich we 
Westfalii, nie mogło dać odpow*#*^ 
wszystkie problemy Polonii. Nie 
stkie organizacje były tam repraW1*^  
ne. Jednak niezaprzećzalnflko ^ 
przyniosła spokojna rozmowni
łączy i o tym, co ciągle jeszczej 
Postanowiono kontynuoWffl 
przyszłości "Vłothowskie spotkanie’

i  *
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Uczyć polskie dzieci
«j|Ł* nąd może ih iU cm le pomagać Polakom w Kazach* 

rfrtfcl 1 poprzez Inicjatywy różnych środowisk można w sposób
*** iinif slf do poprawy syluaęjl naszych rodaków. P nakładem

prze* Fuadaęję Polonia grupy dzieci polskich z Kazach- 
^  gościmy —  powiedział premier Waldemar Pawlak na

jnnnłn**^  m  wyprawy oraz czterdziestoma dziećmi z Kokcze-

ts*J- i^nju, poza członkami Fundacji, brali udział przedstawiciele 
z AnglU I Sianów ^Jednoczonych, a także Bogusława SIE- jjjjJJnloWSKA, jedna z nauczycielek, Polek, które uczą dzieci polskie w

Wszystko zaczęło się od akcji 
nadanie M  1989/1990

i S |  hum. H i
J S j H  inipy nauczycieli 
L u  poWPC|°. decydujących «.<; na 
S g j  io Kiuduunu. Ponieważ w

baju njc miałam żadnych specjal­
nych p l» » «* .  postanowiłam

-  C7  Jest pani w JaUś sposób, 
pp, nizinnie związana z terenami
ftcbodnlmi?

—Nic. Pocbodzę ze Słubic w woj. 
pjoowddpu Natomiast był inny mo- 
•yw. W czasie stanu wojennego 
dodałam w ■Solidarności", byłam in- 
lernowaoa, a następnie długi czas 
pozflttawabm bez pracy.

—Jak się pani pracice w Kokcze- 

livk?
— Warunki są bardzo ciężkie. 

Pierwszą pracę zaczęłam w niewielkiej 
i odległej od miast mi, zamieszkiwanej 
także przez Polaków — Pasiołku, w 
rejonie Mskaszewki w lutym 1990 ro­
bi, w bezkresnym stepie i wielkich 
faiepch. Po półtorarocznej pracy, kie­
dy a  sprawą wystanych razem ze mną 
polskich nauczycieli, ale głównie z ini­
cjatywy koleżanki Elżbiety Chrosto- 
wtej i mojej — udało -nam się

stworzyć w Kokczetawie przy Instytu­
cie Pedagogiki, Filologię Języka Pol­
skiego. Wówczas przeniosłam się do 
Kokczetawy i wynajęłam maleńki po­
koik w bloku przy ulicy Ulickiego.

—  Czy Jest pani etatowym pra­
cownikiem Instytutu?

— Nic podobnego. To  działalność 
społeczna. Państwo nie wspiera mnie 
żadnymi środkami. Rodzina z* Polski 
—  mąż i dorosła córka dają mi pienią­
dze, kiedy ich odwiedzam w Polsce.

—  Czy długo jeszcze zamierza pa­
ni pracować społecznie, poświęcając 
się pracy na rzecz Polaków w Kazach­
stanie?

—  Jak długo jeszcze zdołam 
pociągnąć w tych warunkach, nie 
wiem. Na razie żyję nie dla siebie, tylko 
dla tych ludzi. T o  jest mój obowiązek.

—  Ilu Jest obecnie nauczycieli 
przybyłych z Polski do Kazachstanu?

—  Jest nas trzydzieści kilka osób, 
ale większość jest względnie dobrze 
opłacana pizez polski rząd i ekipa ta 
zmienia się często. Tu ludzie z Polski 
długo nie wytrzymują. 'Zjada ich no­
stalgia i niezwykle surowe warunki 
życia. Człowiek czuje się jak na 
zesłaniu, ale ja jestem zesłańcem do­
browolnym.

Ukraina Polskie czasopismo 
w Berdyczowie

W Berdyczowie na Ukrainie ukazało się pierwsze polskie czasopismo 
-■Mozaika Berdyczowska". Wśród 100 tys. mieszkańców miasta 10 tys. 
stanowią Polacy, w kilku szkołach nauczany jest język polski, funkcjonują 
toy kościoły katolickie. W okolicznych wsiach mieszka do 90 proc. Po­
laków.

Pomysł założenia polskiego czasopisma w Berdyczowie powstał dość 
dlwno- Najpierw jednak udało się zrealizować inny projekt; regularnego 
udawania audycji radiowej w języku polskim. Rok temu nadana została 
pierwsza taka audycja i teraz, mniej więcej raz na dwa tygodnie, 

Berdyczowa mogą słyszeć język polski w swoim radiu. 
Organizatorami "Mozaiki* są: przewodniczący berdyczowskicgo 

°®«ału Związku Polaków na Ukrainie Feliks Paszkowski (dyrektor 
ĵscoŵ j szkoły średniej nr 3), oraz polscy działacze, Larysa Wermińska 

polskiego i wicedyrektorka szkoły nr 3) i miejscowy dzień- 
JS* krcy Sokabki. Ze strony polskiej współorganizatorem jest Funda- 
j  Rpfecy-Rodakom”; przy powstaniu pisma dużą pomoc okazały różne 
pnizaqe i instytucje. Istnieje duża szansa, że w 1995 r. ukaże się co 

ttpmej 6 numerów "Mozaiki".

Cmentarz Orląt będzie zrekonstruowany
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa na wiosnę 1995 r. rozpo- 

rctooaniircję Cmentarza Orląt we Lwowie, wynika z ustaleń pol- 
PamiecMu*'*0*' zawartych P° rozmowach delegacji Rady Ochrony 

Walk i Męczeństwa z sekretarzem generalnym Andrzejem
z władzami miasta Lwowa.

Cn™°ny polska i ukraińska podpisały protokół dotyczący rekonstrukcji 
— w my® międzynarodowych konwencji konser- 

rtpTr1® ' umowy o ochronie miejsc pamięci i spoczynku ofiar wojny I 
zawartej między rządami RP i Ukrainy— powinien 

"* ‘ ko obiekt zabytkowy.

[jiSS] Pół wieku polskiej kasy 
kredytowej w Ontario

laiĵ ®ferencja prasowa dla polonijnych środków przekazu w Toronto 
Û Kiedhir8*8 obchody pięćdziesiątej rocznicy powstania miejscowej 

pod wezwaniem św. Stanisława i św. Kazimierza, 
o po^J°J w 1945 roku przez księdza Stanisława Puchniaka — z myślą 
PohiJJJ2J“®anłowej dla emigrantów polskich osiedlających się w 

Ontario — ta przy parafialna kasa oszczędnościowo- 
aklywan obecnie tego typu instytucją na świecie. Jej
t?łD|1j P rzekraczają 223 miliony dolarów kanadyjskich, zaś liczba 
U o j 38 tysięcy,skupionych w dwunastu oddziałach. Własnością 
Ptze^?^*^ jest Polsko-Kanadyjski Bank św. Stanisława powołany 

TtadwS *Cmu w Warszawie.
Po»o ^toą stroną instytucji-jubilatki jest, prócz aktywności tyl

jej mecenat nad inicjatywami społecznymi środowiska 
^onto. Szczególną opieką otacza Unia działalnośćl**" 

w największym mieście Kanady. - ^ ~ |

Dania "Mimo różnic staramy 
się być razem11

... Pierwsze były Polki
Na "podbój" Danii pierwsze 

wyruszyły Polki już w  X  wieku i tak już 
pozostało do dziś. ly iko  w ostatnim 
dziesięcioleciu za Duńczyków wyszło 
około 1000 Polek. Z  pań znanych z 
h is to rii p ierwszą była kaiężna 
świętosława, córka Mieszka 1 i Dobra- 
wy. Wyszła ona za duńskiego królewi­
cza Svenda TVeskaega, zostając matką 
trzech władców: króla Szwecji Olafa, 
Danii —  Haralda, Anglii, a później 
Danii —  Kanuta Wielkiego. Córka 
Bolesława Krzywoustego, księżna Ry- 
ksa poślubiła króla Danii i Szwecji —  
Magnusa, a księżna Małgorzata 
Zwinisława była żoną króla Danii w  U 
poł. X III wieku —  Krzysztofa I.

Również wśród pierwszych pol­
skich emigrantów z 1893 roku (około 
500robotników rolnych z Galicji) było 
400 dziewcząt i młodych kobiet, z 
których większość pozostała na 
gościnnej ziem i, wychodząc za 
Duńczyków. W  kolejnych grupach 
pracowników sezonowych (tzw. "emi­
gracji buraczanej" liczącej ogółem 100 
tya. Polaków) blisko 80 proc. stanowiły 
kobiety. Te, które pozostały, dość 
szybko przyswajały język i obyczaje, 
nie zapominając jednak o  kraju swoich 
ojców. Starały się pielęgnować w swo­
im potomstwie mowę polską i zwycza­
je, a przede wszystkim wiarę. N ie było 
to takie proste. Wśród emigrantów 
brakowało inteligencji: nauczycieli, 
księży, organizatorów żyda nowej Po­
lonii.

Polskość podtrzymywał 
Kościół

Pierwszy "polski" kościół powstał 
ze składek robotników rolnych z  Gali­
cji i Poznańskiego w Maribo na wyspie 
Lolland-Falster w  1897 roku. Przybyli 
z Polski dwaj księża i jeden zakonnik. 
Później tworzono dalsze polskie para­
fie. Dużą rolę odegrały siostry zakon­
ne. Terenem działania objęta była pra­
ktycznie cała Dania, tam, gdzie 
znajdowały się większe polskie skupi­
ska, m.in. w Kopenhadze, w Nykoping, 
Odense na Fkmii i w Aalborg w Jut- 
'landii.

Znaczące zasługi w krzewieniu 
polskości miał pierwszy proboszcz no­
wo erygowanego Kościoła katolickie­
go w Kopenhadze w  1912 r. ka. dr 
Wacław Szymański. Utworzył on przy 
parafii polską bibliotekę, organizował 
naukę języka polskiego, relig ii, 
pomagał biednym i bezdomnym emi­
grantom. Z  inicjatywy polskich księży 
i p ierwszych grup in teligencji 
pcwołano Katolicki Związek Robot­
ników Polskich.

Polonia po kądzlell
Tak mówią o  sobie starsi duńscy 

Polonusi. Jest w tym wiele prawdy. Od 
czasów pierwszej niewieściej emigracji 
wyrosło już kilka polsko-duńskich 
pokoleń. Często bywa tak, że młodzi 
ludzie, nawet nie znając polskiego 
języka, są wychowywani w szacunku 
dla kultury obydwu narodów i czują się 
związani sentymentalnie z ojczyzną 
swoich babek.

W iele Polek, znakomitych na­
uczycielek z potrzeby i działaczek, 
"oczarow ały" swoich mężów 
Duńczyków tak dalece, że ci 
zaangażowali się nie tylko w 
działalność organizacyjną, ale i poli­
tyczną, pomagając Polakom np. w 
okresie stanu wojennego. Znana jest 
działalność Towarzystwa Duńsko- 
Polskiego w Kopenhadze, stowarzy­
szenia "Solidarisk med-Polen" (Soli­
darni z Polską ) czy duńskiego 
Towarzystwa "Pro Polonia".

W  tej duńsko-polskiej przyjaźni i 
specyficznej atmosferze nie może 
dziwić np. to, że prezesem jednej z 
większych organizacji: Związku Po­
laków w Danii został Duńczyk— Kurt 
Rosendahl Larsen. Przybysz z Polski 
nie od razu zrozumie, jak to możliwe, 
by polską organizacją kierował 
człowiek nie znający dobrze naszego 
języka.

Od połowy lal 80 w statutach nie­
których organizacji zapisano, że 
członkiem może być każdy, kto 
angażuje się w sprawy krzewienia kul­
tury polskiej lub przyjaźni polsko- 
duńskiej, bez względu na narodowość 
i św iatopogląd . Stąd sporo 
Duńczyków, prawdziwych przyjaciół 
Polski, znalazło się w szeregach 
stowarzyszeń. Choć, oczywiście, 
większość polonijnych organizacji ma 
zdecydowanie polski charakter. 

Wielkość organizacji 
1 poglądów

W  samej Kopenhadze jest 
kilkanaście klubów i stowarzyszeń, 
które próbuje zintegrować "kopenha­
ska gmina katolicka", ay li polska pa­
rafia kościoła p.w. św. Anny na Ama- 
ger. Tutaj ks. dr Józef Stanisław 
Grochot, duszpasterz Polaków w Ko­
penhadze, i rada parafialna prowadzą 
szeroką działalność: począwszy od na­
uki religii, sobotniej szkółki dla dzieci 
i młodzieży z  nauką języka polskiego, 
po imprezy artystyczne, prelekcje, 
spotkania dyskusyjne, prowadzenie 
chóru i biblioteki.

Działania integracyjne podejmują 
też inne środowiska. Powstał Kongres 
Polonii Duńskiej (na wzór Kongresu 
Polonii Amerykańskiej), któremu 
prezesuje Grzegorz Tomaszewski. W 
1990 roku utworzono wspólny Dom 
Polonii, który zrzeszał kilka organiza­
cji (m.in. Związek Polaków w Danii, 
Oddział Kopenhaski, Towarzystwo 
Kultury Polskiej, Stowarzyszenie Pol­
skich Kombatantów i Koło Armii 
Krajowej, Stowarzyszenie "Ognisko", 
Radę Prezesów organizacji polonij­
nych i Towarzystwo Przyjaciół Pol­
skiego Uniwersytetu na Obczyźnie).

Niestety, większość prób'iniegra- 
cji środowisk polonijnych kończy się 
fiaskiem. W  odstępie kilku miesięcy • 
powstały dwa zarządy główne tej samej 
największej polskiej organizacji: 
Związku Polaków w Danii. Rozpadła 
się idea domu Polonii w Kopenhadze. 
Z e  w spólnego przedsięwzięcia 
wycofała się prawie połowa oganizacji, 
m.in. także, mające cele integracyjne, 
Polskie Stowarzyszenie "Ognisko".

Na przykład "Ognisko"
Stowarzyszenie "Ognisko" utwo­

rzono z inicjatywy wielu działaczy po­
lonijnych latem 1983 roku. Ideą prze­
wodnią było zorganizowanie takiego 
klubu, do którego dostęp mieliby 
wszyscy Polacy nawet o najbardziej 
zróżnicowanych poglądach. Jak 
mówią pomysłodawcy i organizatorzy 
"Ogniska": aby mogli się tu spotkać ci 
z lewa i ci z prawa, bez względu na tó, 
czy są to protestanci, ateiści, czy kato­
licy.

Stowarzyszenie i Klub prowadzą 
od początku ożywioną działalność. 
Starano się dopomóc polskiej nowej 
fali emigracyjnej —  postsolidar­
nościowej po stanie wojennym. Dla 
kilkudziesięciu ludzi zabiegano o azyl, 
pracę, mieszkania, opiekę prawną 
zdrowotną. "Ognisko", jak wiele pol­
skich organizacji w Danii, pamięta 
Polakach na Litwie i Białorusi, organi­
zując pomoc finansową i materialną. 
Przede wszystkim jednak stara się 
dbać o młode pokolenie Polaków uro­
dzonych lulaj, w "kraju łabędzi" i tych, 
którzy niedawno przybyli. Pizy Ra 
vensborggade 12, w Klubie "Ognisko* 
reaktywowało swoją działalność Koło 
M łodzieży  Polskiej. (Obecnii 
przekształciło się w dyskusyjny klub 
AGORA). Młodzież poznaje się, or­
ganizuje wspólne wieczorki, wyciecz­
ki, uczestniczy w wielu imprezach. Sto­
warzyszenie jest organizatorem 
licznych spotkań z wybitnymi ludźmi 
kraju. Byli tu już artyści, pisarze, lide 
izy polityczni, posłowie i senatorowie.

"Nie jesteśmy jedynymi organiza 
torami polskiego żyda w Kopenhadze. 
Jest tu kilka polskich organizacji, 
k tóre prowadzą interesującą 
pożyteczną działalność. I dobrze jest, 
że każdy Polak może wybrać coś, co go 
interesuje —  mówi prezes Stowarzy­
szenia Józef Ordyniec. —  Marzę jed 
nak o tym, aby ponad wszystkie 
różnice i podziały zapanowała w na 
szych środowiskach jedność, przynaj­
mniej w ważnych sprawach dla całej 
duńakiej Polonii. Mimo różnic, chce 
my być razem. Żeby przynajmniej dwa 
razy do roku, 3 Maja i 11 Listopada, 
można było lę jedność zamani-j 
fcslować wobec Duńczyków, ale i siei 
bie. Jeśli nam się to udaje, to tylko] 
sporadycznie i zbyt wielkim kosztem'

Polacy zasługują na 
szacunek...

... jeśli wykażą się odpowiednią 
pracą — tak twierdzą Duńczycy. ■  
przykłady "dobrej roboty" Polaków 
Danii można mnożyć, począwszy od| 
historycznego czasu pierwszej emigrafl 
cji, kióra pomagała w tworzeniu nowo­
czesnego duńskiego przemysłu rolno-] 
spożywczego, aż do czasów nowej] 
powojennej emigracji, która skuiecz-l 
nie zasiliła kadry inteligencji duńskiej]

Należy też w s p o m n ie ć H  
inteligencję pochodzącą z Polski I 
wsparła w lalach 1968-1969 pomarcol 
wa fala emigracyjna polskich Żydów] 
To aktywne środowisko liczy ponad] 
2,5 tys. osób.

Pozycja polskiej inteligencji jesil 
tu o wicie korzystniejsza niż w innych] 
krajach, gdzie żyje Polonia, z uwagi na j 
znaczenie i pozycję, jaką zdołała sobie 
wyrobić w duńskich środowiskach. Był 
lu i moment sprzyjający: wyemigrował 
nie wielu przedstawicieli inteligencji] 
duńskiej, przede wszystkim do Sianów 
Zjednoczonych.

Polacy, szczególnie ci, któryi 
udało się wielką pracą pokonać] 
barierę językową i uzyskać stałe zad 
trudnienie mimo istniejącego bezrofl 
bocia i coraz większej konkurencji na1 
rynku pracy, czują się dobrze wśród I 
gościnnego i pracowitego narodu 
duńskiego.

Antoni LEWANDOWSKI

NA ZDJĘCIU: stolica Danii Ko­
penhaga.

Zestaw  przygotował 
Robert MICKIEWICZ
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Zajaya
Zhodna z damofilenaSdu z Ministerstvam aśviety LitoOskaj 

Respubliki byk) stanofića vyra5ana pytańnie pryjomu studentafi 
na 1 kurs Pedahahićnaha flniversytetu 0 1995-1996 navućalnym 
bodzie na addzialellnie biełaruskaj movy i litaraiury fakulteta 
słavistyki. Adnak pismom ad 13.01.95 Ns76-08-41-96 Mi- 
nisterstva aSviety pavjedamlaje, Sto takoha pryjomu nie 
pradbaćycca. Jak arhumenly padajucca pamianSeńnie kolkaSci 
źadajuCych na hetuju specyjalnaść i tamu niedabor patrcbnaha 
kantynhientu navuCencaQ, a taksama nledastatkovy fizrovień 
katedry pedahahićnaha persanału.

Biciaruskaja hramadzkaść L iny adrazu fispryniała hetaje 
raSeńnie jak nieabhruntavanaje, i nie adpaviadajućaje faktam, 
jakoje viadzie da poOnaj likvidacyi biełaruskaha addzialeńnia 
pry Pedahahićnym universytede.

Rada TBK

LUDZI...
Ja biahu, ty biafyś, a kudy?
17 niabyt padhaniajuć hady,
Sto tuhoju na hrudzi lahti 
Życharou i źycharak ziamli. 
Mitusimsia, havoiym, kryćym.
Krou bratou pralirajem, a ćym 
Płacić budziem za kroO my, narodzie,

Kali ćas zmusić nas
skazać: hodzie! 

Kali straści filahucca spać,
Kali rozum prahonić napaść, 
Dumki dobryja k ćynu pabudzić, 
Tady zmoźam skazać,

Sto my ludzi.

LJałoOćyk

Yiestki z Biełarusi
Deputaty VS  17 studzienia 

piyniati biudźet na 1995 hod. 
Z a  pryniaćcio raieńnia parla­
mentu patrebna byk) atiymać 
159 haiasofl, mienavita hety 
•minimum prahaiasavad za pra- 
jekt biudźetu. Si)avym mini- 
sterstvam pryjStosia zadavolic- 
ca znaCna pamienSanymi su­
mami 0 paraflnańni z  zapro- 
sami. Tak ministerstva aba- 
rony atrymała tolki 37,2% ad 
nieabchodnych srodkau. M i- 
nisterstva finutranych sprao z 
biudźetu zmoźa vydać tolki 
zarpłatu i zadavolić pierSaćar- 
hovyja patreby. Kamitet dzia- 
rźbiaśpieki atrymafl 82,1% ad 
uzroania minutaha hodu. Ab- 
mierkavańnie biudźetu paka- 
zaia, Sto fi respublicy ni adno 
viedamstva nie atrymała dasta- 
tkovaha finansavaJinia. Sesija 
V S  pradahnie pracu 30 stu­
dzienia.

U interyju vicepremjer M.Mia- 
śnikcwić zajaviu, Sto vychad z 
ekanamićnaha kryzisu Jon baćyć u 
pierachodzie na svabodnyja ceny 
i svabodny handal u2o ii studzicni 
hJL, a fi lutym nieabcbodna 
ustanavić novyja taryfy na 2yflova- 
kamunalnyja pasłuhi, jakija 
pavinny składać 60-70% faktyć- 
naha ich koitu. Su prać svabodnych 
cenafi vystupaje toj, chto kiepska 
pracuje — zajaviu M.Miaśniković. 
Urad dla vyra5eńnia svajoj pra- 
hramy patrabuje zamlrfnyja kre­
dyty na ahulnuju sumu 550 min 
dalarafi.

ZvyS 80 deputataO VS pad- 
pisali zvarot u Kanstytucyjny 
sud z patrabavańniem razhle- 
dzieć dziejańnie . prezydenta, 
jaho Okazy i rasparadźeńni

słuźbovych asobaO, jak  pa- 
ruSeńnie Kanstytucyi R B  u 
daćynieńni da presy. Majecca 
na fivazie zabarona dmkavali­
nia dakłada S.Antonćyka pra 
karupcyju 0 vySejSych b a ­
lonach ułady.

U kramach respubilkl nazirajec- 
ca adsutnaSć u svabodnym prodaźy 
masła i małoćnych vyrabau. Służba 
kantrolu pry prezydencie pravodzić 
maStabnuju pravierku vytvorćaSci i 
realizacyi hetaj pradukcyi. Za pieriy- 
ja dni studzienia z pravieranych 263 
pradpryjemstvau u 42 vyjaUleny zło- 
uźyvańni. Śledćymi vorhanami uzbu- 
dźany kryminalnyja spravy.

Respubiikanskaja prakuratura 
zaviała kryminalnuju spravu su prać 
rcdakcyi hazety «Svaboda», u jakoj 
byuźmieJćanyabraźlhy dla prezyde­
nta A-ŁukaSenki vierS .Łuka Mudzi- 
Sćau — prezydent*, dzie krytykujuc- 
ca adnosiny A.Łuka5enki da nacyja- 
nalnaj kultury i pakłanieńnie jaho 
pierad «starejjym» bratam.

Biełaruskija hieołahi adkryli ra- 
doviSća nafty z pramysłovym 
zapasam 716 tys. ton. Prykładna jaje 
koSt skiadaje 80 min. dalarafi. Kall 
fili£vać koSt raźviedki kala 3 min. 
daL, dy na ekspłuatacyju 30-35 min. 
Zastajecca kala 40 min. dal. ćystaha 
prybytku.

Bieraściejski elektramecha- 
nićny zavod  sum iesna z  
bujniejSaj polskaj firmaj «Ku- 
rcis» naładzili vypusk kala- 
rovych telepryjomnikafi. Heta 
madel samych sućasnych te- 
levizarafl, jakim u respublicy 
niama analahafi. Navinka maje 
vialild popyt u pakupnikofi.

INFARMACYJA
— kn fc iy  p a n iad n e łak  u 19.0S p a  te fc ta ć a ń n ń i L i h y — h fr *»n w ln »J «
—  kojni^u «ułx<u Q1130 pe druhoj prahiamie nit^o piamŁića afcwa nil
dwafi I itoOskaha radyjo*
— krrfjjy daeri u 21 DO infarmacyja dla b*etaiusaQ Liłvy— pa pierfaj prahraniic I JtoOskaha
radyja
—  Chata-tytalniaTBK pa vuL Zygimantu 12-3. Pracuje z 11.00 da 1400 Słodnia akramia 
suboty i niadzidL TeŁ 61-65-32

Anton Łuckieyić
(z nahody dnia naradźeńnia)

Jak my uźo pisali 0 apoSnim 
naSym miesiaćnym kalcndary vaź- 
niejśych datau, 30 studzienia 1884 
b. u horadzie Śauli naradziusia 
vydatny dziejać biełaruskaha na- 
cyjanalnaha adradźeńnia, adzin z 
paCynalnikaO naSaniuskaj pary An­
ton Łuckiević. Jaho baćka pacho- 
dziu z Biełarusi, a 0 SaOIach 
apynuusia z siamjoj pracujućy tam 
na ćyhuncy. Maleńki Anton vu- 
ćyusia śpiarSa 0 Libavie, a kali 
paśla siamja viamułasia na Ba- 
ćkauSćynu, u Miensku. JaSće u 
himnazii jon udzielnkSaO u bieła- 
ruskim vućniouskim hurtku, jakim 
apiekvausia piśmieńnik Karuś Ka- 
haniec.

Buduar studentam Pieciarbur- 
skaha Unfversytetu razam sa sta- 
rejśym bratam Ivanam i Vactavam 
Ivanouskim u 1903 hodzie zakłaG 
u asiarodździ moładzi «Koła bie­
łaruskaj narodnaj aśviety». Dalej 
byu adnym z inicyjatarau stvare- 
ńnia pierSaj biełaruskaj padpolnaj 
arhanizacyi Biełaruskaj Revalucy)- 
naj Hramady, pierajmienavanaj 
paźniej u Biełaruskuju Sacyjali- 
styćnuju Hramadu. U 1905 hodzie 
aktyuna udzielnićau u revalucyj- 
nych pradziejach u Miensku, U 
suviazi z padazreńniami carskaj 
palicyi pierajechau u Vilniu, dzie 
na pradahu dvuch hadou znacho- 
dziusia na nielehalnym stanovi5Cy.

‘U  Vilni razam z bratam 
Ivanam i Alaksandram Ułasavym 
arhanizavaQ vydańnie pierSych bie- 
łaruskich hazet «NaŚaj Doli» i 
«Naśaj Nivy» i stau ich viadućym 
publicystam. Z  paćatkam pierSaj 
suśvietnaj vajny udzielnićau u vy- 
daviectvie hazety «Homan», a

taksama fl arhanizacyi 
biełaruskaha §kolnictva na Vilen- 
SCynie. Padtrymau akt abvieSća- 
ńnia Biełaruskaj Narodnaj Res­
publiki 25 sakavika 1918 h., a z 
listapada taho 2 hodu staO jaje 
premjer-ministram i ministram za- 
mleźnych spravau. Barania inta- 
resy Biełarusi na Versalskaj mimaj 
kanferencyi. Damohsia piyznańnia 
BNR Ćechasłavaććynaj, Finlandy- 
jaj i Łatvijaj. Pratestavau su prać 
padziełu Biełarusi pamiź Rasiejaj 
i Połśćaj na padstavie Ryiskaha 
Traktatu.

U 1922 h. dziejnićau na ćale 
Biełaruskaha vybarćaha kamitet u 
fl Vilni, dziakujućy jakomu ad 
abjadnanych biełaruskich pality- 
ćnych siłau było abrana u polski 
parlament 12 pasłou i 3 senatary. 
Sam Anton Łudrievi£ u parlament 
nie kandydavau. AdyjSouSy ad 
aktyunaj palityćnaj dziej naści zaj- 
mausia navukovaj, litaraturnaj i 
pedahahićnaj pracaj. Vykładau li- 
taraturu 0 Vilenskaj Biełaruskaj 
Himnazii. U historyju biełaruskaj 
litaratury uvajSo0 jak yybitny lita- 
raturay krytyk pad psefldonimam 
Anton Navina. Pad ćas pracesu 
nad sialanska-rabotnickaj hrama- 
doj byu aryStavany i 8 miesiacau 
siadzieu u vastrozie. Na sudzie 
apraudany z-za niedachopu pad- 
stavau dla abvinavaćvańnia. Nia- 
hledziaćy na heta, pakarany pol­
skimi uładami zvalnieńniem z 
pracy u himnazii. U tryccatych 
hadoch skancentravausia na kira- 
vańni Vilensklm Biełaruskim 
Muzejem i Navukovym Tava- 
rystvam, pubUcystycy i litaraturnaj 
krytycy.

Anton Łuckiević zausńdy fc I 
histaryćnaj niepaźbiełm Sl 
abjadnańnie usioj terytotyi Btl 
łarusi. Vostra krytykavafi pa 
Stalina, JakaJa pravodziłasia o s*. I 
vleckaj Biełarusi, jak i asyj* 
cyjnyja namahańni polskaha uu 
du.

U 1939 h. z prychodam » 
vieckaj ułady fi Vilnlu hyó 
represavany razam z druhimi fe. 
jaćami biełaruskaha adradicUgb 
i stau adniaraj nieabhrunUMM 
abvinavaćvańniau. Pamior u im 
volertni —  miesca i ćas jto 
Śmierci nie udakładnieny.

Siońnia, kali pastupova vau 
jecca histaryćnaja prauda i pmU 
da paćynalnikafi nacyjanalnaba ai- 
radieńnia, utnikaje patrcła 
dakładnaha i abjektydnata vy- 
vućeńnia . źyćciovaha i tvorCalu 
Slachou hetaj vydatnaj poaaa 
Budziem spadziayaoca, Sto ii) 
niedaleka tej ćas, kali heta zubb 
daćakajecca svajho MziajSoiaa.

L fM

Hartajućy staronki «Historyi 
biełaruskaj (kryuskaj) knihi»

Ciaźka pieraUćyć usio toje, Sto zrabiil dla 
biełaruskaha nacyjanalnaha adradżertnia vydatny hra- 
madzki, paOtyćny i kultumy dziejać Vacłau Łastouski. 
Na pradahu Serahu hadou jon byfi sakra tarom i 
faktyćnym redaktaram «NaSaj Nlvy» i ćasopisa 
«Sacha», vydaficam Smat jakich knih i padrućnikau, 
a taksama autaram niekalkich prac z haliny 
biełaruskaj historyi i linhvistyki. Adnym z najbott 
kaStounych jaho tvoraQ źjaulajecca vydadzienaja fi 
1926 hodzie fi Kofinie .Historyja biełaruskaj 
(kryuskaj) knihi». Heta kapitalnaja navukovaja praca 
naU£vaje 776 baćyn druku z ilustracyjami, słounikam 
i vykazam pomnikafi staradafinlaj biełaruskaj pM- 
miennaśd za peryjad ad jaje paćatku u X XI 
stahodździach da kanca XVIII vieku. Znaćefinie jaje 
dla biełaruskaha narodu da2ka pieraacanić.

Da Łastofiskaha raspracofikaj historyi biełaruskaj 
piśmiennafci zajmalisia a svajoj batfyni ćuźyja, ćaSclej za 
usio, varoźyja da nas afitary. Zrazumieła, Sto jany 
padychodzili da abjektu daśledvańnia tendencyjna, 
starajućysia stvaryć uraiańnie, byccam biełaruskaj 
piSmiennaSci fi dalokim minułym zusim nie było.

Łastouski pakazafi, Sto płSmieiinaSć naSaha 
narodu siahaje X  stahodździa, a pa bahactvu 
pomnikafi' zajmaje pieriaje miesca na Oschodniaj 
słavianSćynie. Na 2ał, nakład knihi Łastofiskaha byu 
nieyiaiiki, i siońnia jana mała dastupnaja da fyrokaha 
kruhu ćytaćou. Ale ko&iy, chto saprafidy cikavicca 
historyjaj biełaruskaj pdmiennaśd, prykłafiSy krychu 
namahańniau, moia znajSd jaje fi bolśych bi- 
blijatekach ci fi pryvatnych biblijafiłau. Tych-źa, jakija 
nla zrobiać hetaha, chaćiełasia b choć koratka

paznajomić z  najbołS dkavymi materyjałami imt- 
Sćanymi fi joj.

V a  ustupie da knihi afitar nahadvaje fytaSs® 
koratka historyju stavian i asabłiva adnaho t U 
płamionafi —  kiyvićo0 , katoryja i źjaulajuca 
prodkami sućasnych biełarusafl. Jon razbh# 
charaktar adnosinafi pamif kryvićami i staradaunój 
RuSsiu, raskazvaje, Jak chryićeńnie słavian upły** 
na ra M ćd o  ich hramatnaSci Dalej jon 
klasyfikacyju pomnikafi u zależnaSd ad ich ftXV' 
źmiestu i mewy, na jakoj jany byli skladzieny.

U kankretnaj ćastcy pracy razhledźany asobo)? 
pomniki biełaruskaj piSmiennaSci fi chranalstjM 
paSladofinaScŁ NajsórejSyja i  ich siahajuć ćasou X-*1 
stahodździau naSaj ery. H eta SupraSbki rob #  
Tura Oska je  Evanhielle i druhija. Z p&nteflty' 
pomnikafi X D  stahodździa na asablivuju i'*®  
zasłubofivajuć słovy I kazartni vydatnaha ptórniennio 
i krasamoucy tabo ćasu Khyfy Turafiskaha. ŁasWj® 
padaje na baćynach knihi Smat yytrymak z 
hetaha daravitaha afitara, jakija dajuć ma1Ą ® *  
ćytaću yobrazna pierakanacca ab sile jaho tajo#" 
Smat miesca fi hetym raździele knihi 
druhoj biełaruskaj Sviatqj ihumieńni Jeulrasiliai JY 
łackaj. Tu t źmieSćany ja je fyćciapis, skladzienyfiij j 
hodzie mnkham Spaskaha manastyra fi Połat*’^  
apisańnie, a taksama repradukcyja unikalnaha 
kryźa, ab jakim fiźo ISła harorka u adnym z  pfcnr 
numarofi .Biełarusa VilenSĄaiy». ^

U  nastupnych raździełach knihi ja fć  jaS * 
dkavaha ab raM ćd^ biełaruskaj pt&niennaSd, •* 
hetym parazmafilajem paźniej.

Staronka 
«Blełarus Vllen3£yny» 
źjaOlajecca ortianam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury 0 UMe, 

jakoje niaałe Osłu adkaznaść 
za źmiest I formu 

pubłikacyj.

Vydavlec: Redakcyjnaja kałehija Tavaiystva Biełaruskaj Kultury f i^ 1* 
StarSynia Rady Tavarystva Chyiedar Niuńka

Svaje dopłsy, paiadańnl I krytyCnyja za0vahł dasyłajcie na adras 
2003 Vilnla, vul. Zyglmantu 12-3.
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BHmglTdn/u stycznia, w Operze Wileńskiej

"Latający Holender"
W1839 toku R. Wagner z Rygi 

peytyn do Paryża. Kończy lam pisa- 
opery T tozT . Pobyt kompo- 

nuatm dwa i pół roku. Jest to czas 
nędzy j daremnego wyczekiwania na 
«ritiineaielRieBZłeg6P. Zaczyna też 
pracować nad "Latającym Holen- 

draa".
W Rydze jeszcze poznał Wagner 

nowelę Heinego "Pamiętniki pana

Sznabolewopskiego", gdzie mowa o 
przedstawieniu sztuki teatralnej "La­
tający Holender" (albo "Okręt wid­
mo”).

D yrekcja  O pery  Parysk iej 
przyjęłaby operę Wagnera, ale pod wa­
runkiem, że muzykę do niej napisze nie 
on, lecz miejscowy kompozytor. Z  tej 
odmowy skorzystał Wagner w sposób 
oryginalny: sprzedał tekst jednoakto-
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w ego  "Holendra” kompozytorowi 
Dietschowi, a sam za otrzymane 500 
franków wynajął w okolicy Paryża 
mieszkanie i napisał tam trzyaktową 
operę "Latający Holender". Wysta­
wiona w  Dreźnie w 1843 roku miała 
początkowo słabe powodzenie. Do­
piero zbiegiem lat okaże się opera ta 
właściwym pierwowzorem stylu Wag­
nera.

Ważniejszy od osób jest w tym 
dziele żywioł morza, po którym się tuła

okręt tajemniczego, ponurego kapita­
na —  Latającego Holendra.

W  połowie listopada ub.r. Lite­
wska Państwowa Orkiestra Symfonicz­
na podjęła się wielkiej pracy: w ciągu 
stosunkowo krótkiego czasu wystawiła 
to dzieło wagnerowskie. Zaanga­
żowano czołówkę wykonawców opero­
wych Wilna, chór "Latviję" z  Łotwy.

Już odbyła się premiera "Latające­
go Holendra" w Kownie. W  Teatrze 
Opery i Baletu w Wilnie opera pokaza­

na zostanie 31 stycznia. Następnie 2,4 
r7 lutego. Potem kolej na Kłajpedę.

Inf. wt.

. NA ZDJĘCIACH: ostatnią próbę 
przed premierą prowadzi Gin taras 
Rlnkerlćlus, główny dyrygent Lite­
wskiej Państwowej Orkiestry Symfo­
nicznej; scena z "Latąjącego Holen­
dra”.

Fot Michaił Raszkowski

TELEWIZJA
PIĄTEK, 27 STYCZNIA

LTV

7-45 —Dzień dobry. 830 —  A l­
bom rodzinny. 8J5 —  S. "Dolina la- 
lek”. 17.05—Film "Litwini Białorusi".
1130 -  Wiadomości. 18.10 —  Dla 
dńed. 1835 — Wiadomości (ros.).
1850— Pamięć muzyczna. 19.35 —  
Reportaże z  regionu. 19.55 —  Styl.
2030—Panorama. 21-05 —  S. "Doli- 
m Wer. 21J0-Aleja LaiiW*. 22.15
-  Telegra "Drogi powodzenia". 23.10
-  Wiadomości wieczorne. 23.25 —
Fflm 'Nazywajcie mnie wujem".

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
730—Horoskop. 735— S. T ak  

tatuękręcf.&30— "Granica nocy".
MO—CNN przedstawia. 9.45 — Te- 
toweła.1635— Weekend (P). 17.00 
“•Zaproszeniedo Polski (P).17.2Q —  
Weekend (P). 1730 —  Rock (P ).
18.00 — Tdeapress (P). 18.15 —  
Nowości ze świata (CNŃS. 1830 — 1_ 
Litewslca liga koszykówki "Siauliai" —  
'Zalgirif. 20.00 — NBA: karzełki i 
“jtaynyJ 2030 — S. "Granica nocy". 
JWO-Nowości bałtyckie. 21.05— S. 
Takświat się kręci". 22.00— Panora- 

(P). 2230 —  "Szczęśliwa ręka!". 
330—Kino — moją miłością. Film 
w b  złego człowieka".

u t p o l iin t e r  t v  
— Poranne koło. 9.00 —  

gokopę 1452— Dziennik. 15.00 — 
'Car Poganin i Iwanlca". 1635 — . 
1652— Świat dzisiaj. 17.00 —  

i prawo. 1730 —  Teleshop.
»  35 -  Telegra Tak. Nie". 1830 —  
"'Mrzoatwa LLK. "Śiauliai” —  
'S B ®  (Kowno). 20.10— Kibir tele 
*Jw. 2ft35 -  Czas. 21.10 —  S. "Be- 
W iilb , 90210". 22.00 —  Kronika 

~~ "Wielkie zawody o

TELE-3
..  ^ —Wiadomości. 8.00 —  Film 
J S  Candy-Candy". 830 —  S. "San- 

930 — Guinness show. 
i  ° r  M“zyka. 10.30 —  Film 

Lekcja jęz. ang. 
—Film 'Czwarta władza". 13.20 

^  M®yU. 1430 — Teletekst. 14.55 
^  1500 —  Magazyn

Lekcja
Okno na przyrodę. 17.00 —

t e n S K ’ * 1*  w. 1830— Film anim. "Conan — 
reailcwa
KŁ _o
W

'‘ cz przygód". 1855 — Lekcja 
»"g. 19.00 —  Wieści. 19.20 —

o r r l  mł°y>a- 1930 - 
r łW .2030-

I S. "Santa
c ..r r  —Film anim. "Candy-
^ V - 20JS— Lekcja jęz. ang. 21.00 
^ “ domości. 21.15 —  Muzyka. 

Film "Krwawe słońce". 23.00 
"'“ domofci 23.15 —  Muzyka. 

WILEŃSKA TV 
— 90x60x90, 8.15 —  S. 

M 5— CNN. "Styl". 
Pilm "Dzieci z ulicy Degrwi".

.10.15 —  Film anim. 10.40 —  Apteka. 
1050 —  Kurs dolara. 1055 —  Film 
"Miejsca spotkania zmienić nie można 
(4). 12.10 —  Tablica ogłoszeń. 18.40
—  Tablica ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w 
miasteczku. 19.00 —  Film "Miejsca 
spotkania zmienić nie można” (5). 
20.35 —  Film "Życie małżeńskie".
22.15 —  F ilm  "N a  gran icy 
rzeczywistości". 22.45 —  Nowości 
postmuzyki. 23.00— Dziś w miastecz­
ku.

TYP-1
10.00— Wiadomości. 1.10— Ma­

ma i ja. 10.25— Domowe przedszkole.
11.00 —  "Archeologia" —  film dok.
11.15 —  Transmisja z  Oświęcimia i 
Brzezinki. 14.25 —  Agrobiznes. 1430
—  1555 —  Telewizja edukacyjna. 
16.00— Dla młodych widzów. 1630—  
Country Ameryka. 1655— Muzyczna 
Jedynka. 17.00— "Moda na sukces"—  
serial prod. USA. 17.25 —  Dla dzieci: 
Ciuchcia. 18.00 —  Teleacpress. 18.20
—  Tata, a Marcin powiedział". 1830
—  Goniec —  tygodnik kulturalny. 
18.40— Test”— magazyn konsumen­
cki. 19.05 —  Randka w ciemno —  za­
bawa quizowa. 1950 —  "Zulu Gula, 
Miedziana 13" —  program satyryczny.
20.00 —  W ieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 —  "Manhattan"—  
film fab. prod. USA.. 22.45 —  Puls 
dnia. 23.00 —  W.C. Kwadrans. 23.15
—  Sprawa dla reportera. 24.00 —  
Wiadomości. 0.15 —  Uroczystości re­
ligijne w Oświęcimiu. 035 —  Bliskie 
spotkania. 1.05 —  "Pasażerka" —  film 
fab. prod. polskiej. 2.10 —  Program 
muzyczny.

SOBOTA, 28 STYCZNIA
LTV

9.05— Dla dzieci. 10.00— Sroka. 
1030— Teleartel.il .20— Nasz język. 
1155 —  Witaj, Francjo. 12.25— Film 
dla dzieci "Gimnazjum Degrassi”. 
1255 —r- Sport na świecie. 1355 —  
Zajdżdzie, goście. 1430 —  Spektakl 
TV. 1530 —  Koncert życzeń. 16.20—  
Klub filmowy. 16.45 —  Koncert. 18.20
—  Wiadomości. 18.30— Koszykówka. 
"Ża lg iris" —  "Sakalai". 20.00 —  
Oddźwięki. 2030 —  Panorama. 21.05
—  Pod własnym dachem. 2155 —  S. 
"Matka i syn". 22.25— Film "Sensacja". 
23.15— Wiadomości wieczorne.2330
—  Koszykówka kobiet. "Gija" (Ma- 
riampol) —  "Maistas" (Szawle). 2350
—  Legendy rocka.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
830 —  Horoskop. 835 —  S. T a k  

świat się kręci”. 930— Prospekt. 10.00
—  "Za rogiem...". 10.30 —  Dziecięcy 
weekend. 1130 —  Rutyna. 12.15 —  
Film dok. 13.00 —  Wiadomości (P). 
13.15— Weekend (P). 13.30— "Mała 
księżniczka" —  serial anim. dla dzieci. 
(15, P). 1355 —  Weekend (P). 13.30
—  "Posiady w Almie". (P). 15.10 — 
Weekend (P). 15.40 —  "Lato leśnych 
ludzi" —  serial TYP. (5, P ). 18.00 —  
Teleacpress (P). 18.15 —  Nowości ze 
świata (CNN). 1830 —  Kino —  moją

- miłością. Film "śladami Wanago".

20.00 —  M ecze  N B A . 21.00 —  
Nowości bałtyckie. 21.05 —  S. T ak  
świat się kręci". 22.00 —  Panorama. 
(P ). 22.20 —  Dziesiątka najlepszych. 
23.15 —  Telenowela. 0.15—- Program 
na niedzielę (P ). 0.20 —  Słowo na 
niedzielę (P ). 1.25— Benefis Olgierda 
Łukaszewicza (P ). 130 —  "Bez prądu 
1RA" (P ). 230 — S. "Dom" (9, P>

U TPO LIIN TE R  TV
9.00 —  Poranne koło. 11.00 —  

"Lietloto". 11.10 —  Muzyka. 11.15 —  
Smak. 1130— Wielkość i piękno Ro­
sji. 12.00 —  Film "Hałas". 13.20 —  
Film "Wszystko zakończyło się jak naj­
lepiej". 1352— Dziennik. 14.00— Na 
antenie —  dialog. 1435 —  W  świecie 
zwierząt. 15.15 —  Zwierciadło. 1550
—  Muzyka. 16.00 —  Mistrzostwa 
LLK . "Statyba" (W iln o )— "Neptunas" 
(Kłajpeda). 17.45 —  S. "Dzika róża". 
18.15— Teleshop. 18.20— Dla dzieci. 
1850 —  Na jednym końcu haczyk... 
19.25— Cżtery kota. 19.45 ■— Karaoke 
i inni. 20.15— Kibir tele vibir. 20.40—  
Czas. 21.15 —  S. "Wydział zabójstw", 
22.05 —  Program humoru. 2235 —  
Film "Nocny stróż".

TELE-3
9.00 —  Filmy anim. 1030— Film 

"Krwawe słońce". 12.00— S. "Piękna".
13.00 —  Lekcja jęz. ang. Korpusu Po­
koju USA. 13.30 —  Prywatyzacja. 
13.50 —  Muzyka. 14.00 —  Magazyn 
podróży. 16.00 —  Viva Charts. 17.00
—  Puchar świata w piłce nożnej. 1730
—  Wszystko dla śmiechu. 18:00 —  S. 
"John Ross". 1830 —  Muzyka. 19.00
—  Wieści. 1930 —  S. "Buntownik".
20.30 —  Film anim. "Candy-Candy".
21.00 —  Wiadomości. 21.15 —  Anon­
se, muzyka. 2130 —  Film "Mohly i 
nieposkromiony John”. 23.10 — 
Wiadomości! 23.25 —  Film "976- 
EVIL”.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Film anim. 850 —  Film 

"Dżulbara".. 10.10 —  Rozgardiasz. 
10.30— Ekran tygodnia. 10.45— Film 
"Psi dom”. 11.45 —  Muzyka i prasa.
12.30 —  Dziesięć minut z księdzem R. 
Jakutisem. 12.40 —  Film "Sny". 1355
—  Co? Gdzie? Ile? 18.15 —  Ekran 
tygodnia. 1830 —  Katastrofy tygo­
dnia. 1850— Magazyn satyryczny TFi- 
til". Film "Czas Cyganów”. 21.40 —  
Wieczór baletowy. 23.10 —  Tablica 
ogłoszeń. 23.20— M TV.2355— Film 
"Planeta miłości".

t v p 4
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 

"Ziarno". 10.35 —  ”5-10-15". 12.00 —  
"Magia dzikiej przyrody" —  film dok. 
13.00— Wiadomości. 13.10— Kraj —  
magazyn regionalnych oddziałów 
TVP. 1335 —  Fronda —  Bohater na­
szych czasów. 14.00— Swojskie klima­
ty. 14.25 —  Walt Disney przedstawia.
15.40— "Ostatki"— film dok. 16.25—  
Swojskie klimaty. 1650 —  "Zwierzęta 
świata” —  film dok. 17.25 —  "Spółka 
rodzinna" —  serial TVP. 18.00 —  Te- 
leexpress. 18.25 —  MDM, czyli Mann 
do Materny, Materna do Manna. 1850

— Swojskie klimaty. 19.10 —  "Beverły 
Hills90210"— serial prod. USA. 20.00 
—  W ieczorynka. 20.30 —
Wiadomości. 21.10 —  "Bad News Be- 
ars" —  film fab. prod. USA. 23.00 —  
Czar par. 030— Wiadomości. 0.40—  
Sportowa sobota. 055 —  "Demon 
zemsty" —  horror prod. ang. 2.20 —  
"Ogień i lód"— film prod. ang. 335—  
Muzyczna Jedynka nocą.

NIEDZIELA, 29 STYCZNIA 

LTV
9.00 — Świadczmy Chrystusa. 

930 —  Apel. 10.00 —  Cudzego bólu 
n ie bywa. 11.00 —  L itw in i na 
obczyźnie. 1130 —  S. dla dzieci "Ro­
dzinka T\vistów”. 12.00— Koszykówka 
na świecie. 12.45 —  Tp stare dobre 
wieczorne divertissmento. 1330 —  
Azymuty. 14.00 —  Obok nas. Jan Ru- 
stem. 14.20 —  B. Dvarionas —  "Nad 
jeziorkiem ”. 14.30 —  W ieczór w 
Kowieńskim Teatrze Muzycznym.
15.00 —  Koncert życzeń. 16.00 —  S. 
"N eonow y je źd z iec ” . 16.50 —  
Międzynarodowy magazyn kultury 
"Alice". 1735 —  Program o NAS CAR 
i innych zawodach samochodowych. 
1800 —  Młodzieżowa fala. 1835 — 
Wiadomości. 18.40— Zielone drzewo 
życia. 19.25—  Nasze miasteczka. 
2030 —  Panorama. 21.05 —  Pierwszy 
kanał. 21.25 —  S. "Żelazni chłopcy". 
22.40 —  T e leL IF E . 23.10 —  
Wiadomości wieczorne. 23.25 —  Are­
na sportowa. 23.45 —  Koncert.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
8.30 —  Horoskop. 835 — S. Tak  

świat się kręci". 9.30— Kroki. 10.00—  
Spotkania. 10.30 —  Dziecięcy we­
ekend. 11.30 —  Dziesiątka najle­
pszych. 12.15 —  Studio "Kontakt" (P).
13.00 —  "Na polską nutę" — program 
dla dzieci (P). 13.45 —  "Bułeczka" — 
film dla młodzieży (P). 1530 —  Z  ba­
tutą i z  humorem (P). 16.00— Listy od 
widzów T V  Polonia (P). 16.10—  Spot­
kanie z prof. W. Zinem. (P). 1630 — 
Tele Rinn (P). 17.05 ?— Biografie: 
"Zły"— Leopold Tyrmand— film dok. 
(P). 18.00 —  Teleocpress (P). 18.15 — 
Jazz —  94. 18.45 —  Kino —  moją 
m iłością. Film  "M ały sklepik z 
okropnościami". 20.00 —  Przegląd 
LLK. 2030— Przegląd NBA. 21.00— 
Nowości bałtyckie. 21.05 —  S. Tak  
świat się kręci". 22.00 —- Panorama 
(P). 22.30 —  "Kapitał, czyli jak w Pol­
sce zrobić pieniądze? —  komedia (P).
24.00 — Piosenki Warsa w piwiarni 
Pod Baranami (P). 050 —  Sportowa 
niedziela. (P). 1.20 —  "20 lal Budki 
Suflera —  czyli przebój za przebojem"
(P)-

UTPOLIINTER TV
7.15— Poranek olimpijski. 750— 

"Sportloto". 8.00 —  Maraton-15.830 
—  Wczesnym rankiem. 9.00 —  Poli­
gon. 930 —  Dopóki wszyscy w domu.
10.00 —  Gwiazda poranna. 1050 — 
Oczywiste —  niewiarygodne. 1135 —
X  międzynarodowy festiwal pro- 
gramów twórczości ludowej TV  
Tęcza". 12.10—  Gospodarka i refor­

my. 12.40— Ściągaczka. 1255— Geo­
grafia świata. 13.52— Dziennik. 14.00
—  Śpiewa J. Kobzon. 1455 —  Żywe 
drzewo rzemiosł. 15.05 —  Klub 
podróżników. 16.00 —  Rosyjski teatr 
narodowy. 1630 —  Okno na Europę. 
17.00— Dziennik. 1730— Film anim. 
1835 —  Cała Rosja. 19.00 —  Tcles- 
bop. 19.10 —  "Pewnego razu...". 19.40
—  Film anim. "Moja nora —  moją 
twierdzą". 20.05 —  S. "Bcvcrły Hills, 
90210". 20.55 —  Horoskop na tydzień.
21.00 — Telegra Tak. Nic". 2155 —  
Niedziela.

TELE-3
9.00— Filmy anim. 1030— Okno 

na przyrodę. 10.45 —  Film "Molly i 
nieposkromiony John". 12.15 —  S. 
"Piękna". 13.05 —  Ratujcie Bałtyk. 
l l3 0  —  PO P TV. 14.00 —  Dzikie 
południe. 1430 —  Magazyn podróży.
16.00 — "Wielkie samochody. MG". 
1630 —  Interesujący ludzie. 17.00 — 
Deutsche Welle. 18.00— S. "Westgate 
IP. 19.00.—  Wieści. 19.20 —  Anonse, 
muzyka. 19.30 —  Guinness show.
20.00 — .Spójrzmy uważniej. 2030 —  
Film anim. "Candy-Candy”. 21.00 — 
"Europa show". 21.30 — Film  
"Skrzydlate statki". 23.15 —  Cytadela 
ciemnoty.

. WILEŃSKA TV 
7.30 — ■ Film "Moja miła i czuła 

bestia". 9.20 —  Film anim. 10.10—  
Rozgardiasz. 1030 —  Co dobrego, 
profesorze? 10.45 —  Wilno — wilnia­
nie. 11.00—  Moje kino z W. Mereżko. 
11.15 —  MTV. 11.40 —  Film "Psi 
dom". 12.40 —  Film "Podróż do Indii*". 
(1-2). 18.00 —  Moje kino. 1835 — 
Magazyn satyryczny "Filii". Film Tom  

.Jones". 20.50 —  Moja gwiazda. 21.20
—  Film "Lady Makbet z powiatu 
mceńskiego".

TVP.l
9.55 —  Teleranek. 10.30 — 

Tęczowy musie box. 11.00— "Niebez­
pieczna zatoka" — serial prod. kana­
dyjskiej. 12.00 —  Wiadomości. 12.10
—  "Na spotkanie z przygodą" — film 
dok. prod. USA. 13.00 — Koncert 
życzeń. 13.30 — Z  kamerą wśród ' 
zwierząt. 1350 —  Encyklopedia II 
wojny Światowej: U-booty wyruszają,
14.10 —  Magazyn "Morze". 1450 — 
"Dla ciebie śpiewam"— film muzyczny 
prod. niemiecko-francuskięj (1934 r.). 
16.20 —  On, czyli kto. 17.00 —  Ante­
na. 17.20— Okowoko. 18.00 — Telc- 
express. 18.25— Śmiechu warte. 1850
—  Program satyryczny. 19.05 — "Dr 
Ouinn" —  serial prod. USA. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  "Jacksonowie — opowieść o 
spełnionych marzeniach" — serial 
prod. USA. 22.05 —  Pod Egidą kaba­
retu. 2235 —  Program kulturalny. 
23.00 —  Racja stanu —  magazyn 
międzynarodowy. 2330 —  Sportowa 
niedziela. 2355 —  Krzysztof Zanussi
—  Dzieło życia. 0.20 — "Forteca" —
Hlm fab. prod. australijskiej. 1.45 — 
Program muzyczny.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I *

Co, kiedy, gdzie
T«atr

* Opera. Dziś balet "Don Ki­
chot”. Jutro dla dzieci "Kopciu­
szek".

* Akademicki Dramatyczny 
zaprezentuje jutro "Markizę de Sa- 
de\ W niedzielę dla dzieci "Alicja 
w królestwie zwierciadeł". Wieczo­
rem — "Współpasażerowie".

* Teatr Mały. Dziś — "W 
górach me serce". Jutro— "Jestem 
żywy". W niedzielę — "Wiśniowy 
sad".

* "Don Kichot" dziś do obej­
rzenia w Młodzieżowym. Jutro — 
"Zwycięstwa Normandów". W 
niedzielę zapowiada się premiera 
— bajka Andersena "Królewna 
Śniegu", wieczorem — "Gracz".

* Propozycje "Liii". Dziś i ju­
tro "Cyrk jest cyrkiem". W 
niedzielę — "Sigute".

* Krotochwilę — "Tatuś 
pozwolił” — jutro zaprezentuje 
Polski Teatr Ludowy na scenie Do­
mu Kultury "Auśra" (Szewczenki 
19A).

Koncerty
* Jutro w Filharmonii wystąpi 

Litewska Narodowa Orkiestra 
Symfoniczna. Solista, pianista z 
Włoch M. Moretti. Dyrygent — J. 
Wehner (Niemcy). W programie 
utwory R. Straussa, W.A. Mozar­
ta, R. Schumanna.

* Klub "Leandra” (Labdarią 
8). Dziś wystąpi tu trio G. Abariu- 
sa. Jutro wieczór muzyki country.

* W Sali Barokowej w sobotę 
— Kwartet Wileński wraz z klame- 
cistką z Belgii R  Vanoosthuyse.

* W niedzielę na organach gra 
D. Encienć. Zaprezentuje ona 
utwory Bacha, Haendla i in.

* Miłośników humoru i 
śmiechu polecamy dziś wypad do 
Pałacu Pracowników Sztuki, gdzie 
kawały, urywki z komedii zapre­
zentuje R. Varnait6 i S. 
Navardaitienć.

Film
* Dziś w "Yilniusie" o godz.

{  Ogłoszenia j- 27 stycznia 1995 r. str

19.50 zostanie wyświetlony film 
produkcji litewskiej "Spowiedź je­
go żony", nakręcony w roku 1983. 
Jest to psychologiczny dramat. 
Reżyser A. Grikevićius. W rotach 
głównych R. Staliliunaitfe, L. 
Fitatow.

Wystawy 
* Centrum Sztuki Współczes­

nej (Niemiecka 2). Kto nie zdążył 
obejrzeć rctrospektywiczncgo po­
kazu prac Algirdasa Petrulisa, 
może to jeszcze zrobić.

Na ekspozycję złożyło się 
ponad 150 frtóden, stworzonych w 
okresie —  od 1946 r. aż po dzieli 
dzisiejszy.

Zupełnie inny charakter ma 
czynna tu wystawa autorstwa F.glć 
Rakauskaitć i Gintarasa

Makarevi£iusa pt. 'Nowe pra­
ce". Jest to bardzo nowoczes­
na prezentacja, utwory au­
torów zrobione są z różnych 
tworzyw. Tę oto ornamentykę 
krucyfiksową (z d ję c ie ) E. 
Rakauskaitć wykonała z cze­
kolady.

* Grafika Europy Zachodniej 
x v n -x v r a  w. do obejrzenia w 
Muzeum Sztuki (Wielka 31).

* Natomiast rodzima sztuka 
XVI-X IX  wieku prezentowana 
jestw Wileńskiej Galerii Obrazów 
(Wielka 4).

* Malarstwo i grafikę Europy 
Zachodniej wystawiono w Pałacu 
Radziwiłłów (Wileńska 22).

* Ciekawe są prace Raimunda- 
sa Śliźysa (malarstwo) w galerii 
"Vartai" (Wileńska 39).

Sport
Wyłoniono finalistów
Nie będzie "hiszpańskiego finału" 

w singlu kobiet w międzynarodowych 
tenisowych mistrzostwach Australii w 
Melbourne. Francuzka M. Pierce nie­
spodziewanie pokonała aktualną 
mistrzynię Wimbłedonu Hiszpankę C  
Martinez —  6:3,6:1. Zgodnie z prze­
widywaniami było natomiast w drugim 
półfinale. Rozstawiona z nr 1 Hiszpan­
ka A  Sanchez Yicarió pewnie wygrała 
z Amerykanką M. Werdel-Witmeyer 
— 6:4,6:1.

Finalistą singla został faworyt tur­
nieju, światowa "jedynka"— Ameryka­
nin P. Sampras. W  czwartkowym 
półfinale pokonał on swego rodaka M. 
Changa —  6:7.6:3,6:4,6:4.

W drugim półfinale wczoraj zmie­
rzyli się Amerykanie A  Agassi i A  
Krickstein.

Carlos Salnz wygrał RMC
Hiszpańska załoga C  Sainz i L.

Moya jadąca na samochodzie Subaru 
Impreza, wygrała w czwartek rano Sa­
mochodowy Rajd Monte Carlo —  
pierwszą tegoroczną imprezę zaliczaną 
do klasyfikacji rajdowych samochodo­
wych mistrzostw fwiata. Sainz uzyskał 
łączny czas odcinków specjalnych —  
6:3231 godz.

Drugie miejsce zajął Francuz F. 
Delecour na Fordzie Esorde ze stratą 
2.25 min., a trzecie —  Fin J. Kankku- 
nen na Toyocie Celicy —  strata 3.57 
min.

Polska załoga J. Sikora i J. 
Śddński na Cinquecento zajęła w kla­
syfikacji generalnej bardzo dobre 38 
m iejsce wśród 83 załóg, k tóre 
ukończyły tegoroczną imprezę. Jest to 
również drugie miejsce wśród samo­
chodów tej marki. W  klasie A-05 Pola­
cy zajęli trzecie miejsce.

Puchar Europy koszykarzy
W  ostatnim meczu trzeciej rundy 

rewanżowej półfinałów Pucharu Euro­
py koszykarzy (Grupa "B") zespół Bro- 
ceni Ryga przegrał z włoskim zespołem 
Benetton Treviso —  95:106.

Óto aktualna tabela rozgrywek tej 
grupy (drużyna, punkty, kosze):

1. Vitoria 16 pkt 715-649
2. Benetton 14 740-672
3. Broceni 11 717-720
4. Fenerbahce 11 652-679
5. Hapoel 10 651-679
6. Nobiles 10 692-768

Jak widzimy włocławska drużyna
"Nobiles", pogromca kowieńskiego 
"Zalgirisu" w rozgrywkach eliminacyj­
nych plasuje się na razie na ostatniej 
pozycji.

O to wyniki środowych spotkań 
półfinałowych klubowych mistrzostw 
Europy koszykarzy grupy "A":

Panathinaikos Ateny —  CSKA 
Moskwa 101:77, Olimpija Lubiana —  
Pesaro —  84:87.

Porażka 
Nowozelandczyków

W  Mount Maunganui (Nowa Ze- 
. landia) wystąpiła piłkarska reprezen- 
taja Danii do lat 23. Młodzi Duńczycy 
pokonali pierwszą drużynę Nowej Ze­
landii —  4:2.

Szanowni Państwo!

Zamieszczajcie 
reklamę na łamach

"KURIERA WILEŃSKIEGO"!

Stale organizujemy
dochodowe podróż* ko­

mercyjne na trasie WILNO- 
W A R S Z A W A -M O S K W A .  
Załatwiamy wizy.

Vllnius, tel. 65-33-58, a 
wieczorem do godz. 22 —  47- 
93-78.

(Zam. 71)

REMONTUJĘ 
mieszkania, naklejam 

glazurę.
Yilnius, teł. 69-60-39.

(Zam. 3-D)

ORGANIZUJEMY 
podróże komercyjne:
— do czeskich fabryk obuwia;
—  do Moskwy autokarem. 
Załatwiam y w ielorazowt wizy

na Ukrainę, Białoruś, do Rosji, 
Niemiec, Francji, krajów Benelu­
ksu.

Licencja nr 000124, VUnius, 
tel. 44-15-55 w godz. 9-17.

(Zam. 80)

SKUPUJEMY 
dom aluminium.
Vilnius, teł. 76-85-82.

(Zam. 61)

OFERUJEMY 
korzystne podróże komercyj­

ne
na WĘGRY,
do M OSKW Y przez 

Warszawę,
do MOSKWY,
a także wizy do ROSJI i NIE­

MIEC
Yilnius, teL 61-31-42, 61-31-

06.
(Zam. 73)

SPRZEDAM 
drogo 2-pokojowe mieszkanie 

w prestiżowym domu przy uL Ko- 
narskio.

Yilnius, teL 66-02-87.
(Zam. 83)

PILNIE SPRZEDAM 
3-pokojowe mieszkanie z 

osobnym wejściem przy ul. 
Auśros Yarti).

Yilnius, teL 26-34-95.
(Zam. 84)

Wyrażamy serdeczne współ­
czucie dyrektorowi techniczne- 
ma "Lietiivos telekomas" Witol­
dowi G U LB INO W ICZO W I w 
związku ze śmiercią ukochanej 
Mamy.

NKT Uetuva

SKUPUJEM Y ZL0T0, PLATY! 
ROZLICZAMY SIĘ O D^

Pracujemy każdy dzień od gad* 9 d(J 
Vrublcvskio 2, koło placu Katedraln 

Vilmus, tel. 2 2  7 0  17

KU PU JEM Y I SPRZEDAJEu» 
W ALU TĘ < S H  

codziennie od godz. 9.001 
20.00.

Yilnius, Vrublevskio 2, obol 
pL Katedralnego, teL 22-70.17, 

(Zam. 13J2I

DR O G O  SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne. Kahujją 

3 (p rzystan ek  "UnWersaliii 
parduotuve").

Tel. 75-27-63,61-74-27,6^47,
74.

(Zam. 101

UWAGA, NOWOZENCT1 
P rop o n u je m y  usługi 

m uzykantów , fotografa, 
wideo, gospodyń, oraz sa­
mochody.

Vilnius, tel. 64-23-31 I  
(Zam. 24)

KALENDARIUM
* Piątek (27.1) jest 27 dniem 1995 

r. D o końca roku 338 dzień.
* Znak Zodiaku— Wodnik.
* Imieniny: Angeli, Jana, Juliam, 

Przybysława.
* Wschód Słońca —  8.19, zachód 

— 16.46. Długość dnia 8 godz. 271

M c fM

Litewska Służba Hydromcteo- 
rologiczna przewiduje na 27 styg 
nia zachmurzenie z przejaś­
nieniami, krotkotrwaftsopadj- 
Wiatr południowo-zachodnij 
umiarkowany. Temperatur*, W 
stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
nieduże opady, temperatura* 
dzień i w nocy 0-4 stopnie ciepł*-

Dyżurni wydania: 
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
Jan LEWICKI 
Teresa STRUMIŁO 
Teresa ŻARK
Bronisława MICHAJŁOWSM
Łoreta BORKOWSKA j|

K U R IE R
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny 

Rządu Republiki Litewskie).

Ukazuje ślę od 1 lipca 19S3 r.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Nasz adres:
Lalsv6s pr. 60. 2056 Yilnius, 

Lietuyos Respubllka 
Kod 67216 
Cena 50 ct 

SL 322 
Druku)e Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spaudc”

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpow^ 
dzialny — 42-79-49, sekretariat — 42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomlcaV_T 
42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualnoicł krajowych — 42-79-64, 42-90-®"j 
zagraniczny— 42-79-55, łycla wsi— 42-79-68,42-78-90, prawa I legislacji— 42-75-76, szkolnict** 
I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny — 42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rodzinny*'' 
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury i sztuki— 42-79-88, listów i Interwencji— 42-69-65, 
i ogłoszeń — 42-69-63. Korespondenci: ns rejon wileński — 42-78-90, 45-03-95, solecznlcw'' 
52-780, śwlęclariskl —  44-21-46, trocki I szyrwinckl — 47-04-95, fotokorespondenci —  42-90’®1' 
tłumacze — 42-90-60,42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ

DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

PRZYJMUJE SIĘ:

W Domu Prasy (aL Laisv£s 60, 
piętro 11, pokój 1114, leL 42-69-63, 
fax 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, Jak le i pod adresami 
w WILNIE (od godz. 9 do 19):

* aL Gedimino 46-1; * W  oddziałach łączności: • Mickunai;
* oL Pylimo 26j * nr 41, Geroris 29; *  Nementinć;
* ®L Gedimino 2, "  nr 48, Kojalavttlaus 131; • Nemełis;
Poczta Centralna. ♦ Buivydi£kts; *  Pabertt;

*  Kalyiliaij ♦ Pagiriał;

* Kudamina;
•  Salininkai;
•  Sudervi;
* W  Kownie: 
oLBIrźąS.


